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Manuskrypt* drobne nia zwracają tią  lea , 
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L w ów  dnia 22. wraeónia.
(Przmllitawskie sprawy sejmowe. — Sprawy niemie- 
— Z Francji w .pi .wie zwołania Ciała prawodawcze­

go. — Uchw iły kongresu pokoju. — Agitacja deceątrali- 
^ y jn a  we Francji)

Dzisiaj poczynają się uzupełniające w bory do 
sejmu czeskiego a w piątek się skończą. Kto zwy­
cięży ? jjam  się zdaje, że choćby Czesi pomeśii 
^M ke, to i Niemcy nie bedą się mogli chlubić 
£ bynajmniej cieszyć zwycięztwem. Fresja rządowa, 
htoiej się organa rządowe i pólurzędowe nie wy­
ż e ra ją , pi zamysł biurokratyczny, bezczelność nie- 
hńecka, nadzieje łas': i przywilejów stoją po stro- 
jjtc centralisiów —  po stronie Czechów prawo żą­
dania tego, co dla siebie za konieczne żądaja i te 
®dy, które naród, długie czasy nieszczęśliwy, w so- 
jhe wyiobił. Z tego przeglądu sil obustronnych ła- 
^  wniosek, że na razie Ńiomcy mogą zwyciężyć, 

'.statecznie muszą zwyciężyć Czesi. Na każdy 
-Posób walka będzie zacięta Niemcy, trwożąc się, 
? 'u"ą, że gm.nurn będzie odebrany obowiązek li­
n d a n  a list wyborczych —  Czesi zaś wołają do 
“eteisburga o pomoc. Ostatnie twierdzenie nie jest 
?aszym dumysłem — ale fak tem , ua który przed­
łożymy J iwóa. Mnsimy mocno ubolewać nad tym 
taktem, ale z drugiej strony cóż mamy sądzić o 
obrzydliwości postępowania Niemców w Czechaon, 
Jośli np. w odezwie komitetu niemieckiego do wy­
borców czytamy, że nowe instytueje w Austrji, u- 
wazane są za najlepsze na lądzie europejskim , za 
ńajz lolmejsze do zapewnienia na całą przyszłość 
Narodom i ludziom swobodnego i pomyślnego ru- 
chu. Albo np., ze j hegemonii szczepu niemieckie­
go nad innemi ludami niema w konstytucji przed­
staw skiej ani ś lad u ,' am w literze ani w duchu, 

toż śladu podobnej hegemonii nie widać w azie- 
1 ^  łtady państwa. I  takie to kłam stwa stoją w 

“hcie publicznym, akcie narodowym w imię kon- 
8tytucj: 'r , i i wolności!

Ą-esne donosi, że co do sporu językowego w 
"jmip bukowińskim, reprezentant rządu otrzymał 

• z Wiednia, npisrać się przy żądaniu, aże-
} Bjmip

z »»leuLiiti, upituui s
J^ctokoły i sprawozdania z posiedzeń spisywa-~ j  i o pi a, tt unuauia u

” w t jm  jezykn, w którym się ogłasza usta- 
hrajowe, tj. w niemieckim, a uboczne tduma- 

•łffiie, aiebv wydawano także w języku ruskim 
v^*B ku Rn Łowi na o ch  .»  n rn u  r v , 'T-sT ,

niemieukim, togo człowiek rozumny mgdj nre ; 
PńjUłie. A tem m nio i, zkąd ma rząd pr&Wd mie- 1 

się w wewnętrzne sprawy sejm u? To juz za- 
P*Wu„ tajemnica liberalizmu n.emioćkiego.

Posłowie słowieńscy sejmów kiiinsfeiego, sty- 
V]8kiegu i gorzyckiegu postanowili ja s  najenergi- 
? uiej wystąpić przeciw bezpośrednim wyborom io 
f^dy państwa. W 3ejmid kraińskim mają oni wię- 
~®*0Sd, i tam  to postanowienie bedzi° ściśle wy- 
P^bione. W sejmie kaiynckim poruszyło sprawę 
“jeb wyborów kilka gmin niemieckich w podanci 
Jbż petycji, W  sejmie gradeckim już ją  wytoczył 
f: Schlosser, w szlązkim p . D ietrich, w y iedeu- 

8l£ini ma ją  wytoczyć p. Ctramisch.
Pisma wiedeńsL e nip wiedzą, co robie z ży- 

j^n ibm  posła Lawrowskiego względem pogodzenia 
t^sm ów  z Polakami. Milczą zatem.

W Węgrzech sprawa tinansowo-bankowa rusza 
i/Oraz żywiej. H i\ Edward Karolyi, prezes ban- 

*ń frauko-węgierskiego, sprosił był na d. 19. bm. 
ba konferencje przedstawicieli bank iw. stronnictw 
Sejmowych i dziennikarskich, do naradzenia s ie : 
1) względem środków zapobieżenia obecnemu kło­
potowi pieniężnemu, i 2) zbadania sprawy c. k. 
"knku narodowego i wypracowanie memorjału do 
!i*bdu. Reprezentanci banków, których siedzibą jest 
Wiedeń, nie przybyli na konferencję. Pulszky wy- 
8t |P ’ł  z pełną goryczy mówą przeciw pieniężnym 
^kładom  wiedeńskim, Czekamy na bliższe donie- 
8le.aia w tej ważnej sprawie. — Kwestja rejencyjna 

Clcha w dziennikach w vgter6kich.
. W  sprawie przyłączenia południowych państw 

b*emieckich do Związku północnego, upewniają, że 
badeńsk. nie podniesie jej, ale gdyl»y sejm to 

P o łączen ie  uchwalił, spełni je, z odiOtą. V, Ra- 
^eb'Badan miał hrt Beust konferencję z wieloma 

yplomatami połudmowo-niemieckuni.
We I rancji zaprzestano rozbierać kwestję ie- 

-— natomiast podnoszą żywo sprawę zwoła- 
■db Piała prawodawczego. Opozycja nie zgadza s ię  

odroczenie tego zwołania do grudnia albo ji -  
®Jc?o późniejszego. Żąda ona zwołania według u- 
/JbWy na połowę października. Jeźli rz5  i!! Uie. 
j^y n i, ma się na powufl zgromadzić z własn. j 
SM atywy. na mocy onej ustawy, w Paryżu około 
{^deputow anych  ’ i utworzyć k o n s t y t u a n t ę .  vv 

duchu wystąpił publicznie deputowany Ke-

j  ó s o f  paryzki okręg wyborczy o narowu1 Łu­
kowi Blankowi kandydaturę. Odpisał ou, że te- 

?? zaszczuta przyjąć, nie może, bo ten, co w roku 
4 wzędu nosił sztandar rzeczypospolitej, nie 

46 składać przysięgi cesarstwu.
Kongj-eg pokoju w Lozanie w Szwajcarji pod 

M W ffy id tw em  W iktora Hngo został już zamknię- 
' chwały zgromitdzema walnego są następujące: 

brma rządu republikańsko -  federalna , zniesienie 
waJ8w 8toW m  wprowadzenie milicyj, obowiązko- 
<in‘ ?ezPla,’na nauka, zniesienie wszystkich pośre- 
bjch podatków, zaprowadzeni11 na ich miejsce sto­

k o w eg o  podatku bezpośredniego, zmesiunie kary 
^bfci. Zasadę socjalizmu przyjęto tylko w —  

Z„jmowa*o się sprawą polską, sprawę

czeską wymazano z porządku dziennego, —  tak  
pizy najmniej donoszą tryumfujące telegramy pism 
wiedeńskich. —  Rozprawy i uohw&ły tego kongid- 
su nie mają na razie doniosłości praktycznej, ale 
w jrazują pragnienia i żądania wszystkich ludzi 
pracy, i ci agitacją swoją torują drogę przyszłości.

Zwracamy tu  jeszcze uwagę ua fakt, bardzo 
ciekawy, a w następstwach może i ważny. Chodzi 
tu  o decentralizację Francji. Niezmiernie przewa­
żna część Francuzów surową centi alizację polity­
czną, jaką zaprowadziła we Francji wielka rewolu­
cja, uważa za główne źródło i podstawę potęgi 
Francji marerjalnej i moralnej. Co było azielnego, 
co pragnęło odznaczenia się, garnęło się dc P ary ­
ża ; Paryż rozstrzygał losy Francji, sławę jej pisa­
rzy. aitystów  i przemysłowców. W  ostatnim czasie 
spostrzeżono się, że ta ślepa centralizacja jest wal­
ną podporą despotyzmu tak, jak  i głosowanie po­
wszechne w stosunkach obecnych. Rozpoczęła się 
agitacja w duchu decentralizacji corsz gorliwsza. 
Pierwszym namacalnym objawem tej agitacji jest 
zgromadzanie francuzkiego dziennikarstwa prowin­
cjonalnego, które się odbyło d. 8. do U . bm. w 
Lugdunie w redakcji dziennika becentraluaiion. 0 - 
prócz żądań, które już podnosiła polityczna opozy­
cja francuzka, mianowicie memorjał 116tu, napo­
tykamy między uchwałami tego zgromadzenia żą­
danie, ażeby utworzono ciała, w którychby depar- 
tam em a grupami były reprezentowane. Byłyby to 
niejako sejmy krajowe.

Sprawa W}borów do lwowskiej L by  
handlowej.

ni.
Klub rezoluojomstów jawnie i otwarcie ogło­

sił listę kandydatów do Izby handlowo-przemyslo- 
wej z; podpisem prezesa klubu, P io tra  Grossa, człon­
ka W ydziału krajowego i posła sejmowegu. W u- 
kładauiu tej listy brali znakomici tutejsi kupcy i 
przemysłowcy udział. Złożona z nieb komisja wy­
borcza mi iła  wzgląd, ażeby wszystkie żywioły sta ­
nu kupieckiego i przemysłowego były w Izbie re­
prezentow ać.

■By ,. ■ , ,, L 11U _ u ty i u t u a b ^  tUŁUHIU Tf CJ
cichaczem samą ułożyła inną listę kandydatów i 
zapomoes kahalników w templu izraelici m roz­
rzuciło ją. N a Liście tej niema nikogo podpisanego 
Tylko niemiecki tekst tej listy  i niemiecka naro­
dowość wszystkich prawie kandydatów —  nioizrae- 
litów wskazuje najlepiej jej pochodzenie. Je s t ty l­
ko kilku Niemców kupców i przemysłowców we 
Lwowie, a wszystkich prawie pomieszczono na tej 
liście.

Klika ta  podaje rękę izraelitom i przez poro­
zumienie z kabałami chce przeprowadzić tak wy­
bory, ażeby w izbie handlowej Niemi-,y mieli wię­
kszość, a onok nich sami prawie izraelici tylko we­
szli do składu Izby. Ma to być rezultat sojuszu 
między garstką Niemców tutejszych a żydaroi Na­
wet do wyboru ze stanu przemysłowego na prowin­
cji p )di ją  tych kilku przemysłowców niemieckich, 
którzy jeszcze przechowali się w naszem mieście 
jako osobliwości.

Nie rozważyła jednak ta  klika niemiecka, ja -  
kio skufki byłyby podobnych wyborów Oburzenie 
powszechne przeciwko nim i zupełny upadek Izby 
handlowej w opinii publicznej. Ich tryum f chwilo­
wy stać by się musiał ws;;ępem do zupełnej ich 
klęsk1 Smutne byłoby ich nadal w naszem mie­
ście istnienie. Czyż sami rhcą wywołać przeciw 
sobie takie rozdrażnienie, jakie istnieje np, między 
Czechami przeciw Niemcom tam tejszym ? Ależ w 
Czechach silniejsze jest stanowisko Niemców, jest 
ich wiecej jak V, cześc ludności. U nas zaś jest 
Niemców kupców i przemysłowców k ikunastu . W  
razie więc gdyby wywołała ta garstka Niemców 
niechęc. i oburzenie przeciw sobie — to cóż potem 
pocznie ? na czem się oprze ?

Tej garstce tutejszych Niemców chodzi o tc, 
ażeby w Izbie handlowej zachować język niemiecki. 
Czy jest możliwem, po zaprowadzeniu jęz jk a  pol­
skiego w szkołach i urzędach, uczynić to dla miło­
ści trzech Prusaków : pp. Domsa, Schellenberge, i 
W inklera ?

Zwracamy się do żydów! Co oni osiągną tym 
sojuszem • z garstką Niemców ? Oburzą ludność 
krajową, nic wiecej. A jakie Dędą skutk i, to ży­
dzi sami wiedzieć powinm. Nawet ua polu wybo- 
rów nastąpiłby szybko odwet L pierwszych wy- 
borów d i sejmu i do Rady miejskiej nie wyszedł­
by am jeden izraelita.

musiałaby wypaść odpowiedź na sojusz 
żydowski z garstką pruskich Niemców przy w jbo- 
rw h  do Izby bandlowo-przemysłowej.

Lecz nie un item  ograniczyłyby się następstwa 
tego sojuszu. Szczerze walczyliśmy przeciwko 
wszelkiej antacj’i prze**' w żydom, szczerze starali­
śmy si? zarierac wuzelkie różnice miedzy życiami 
a resztą społeczeństw a , nawet w zwyczajach i o- 
bj czajach. hiccz czyż dziennikarstwo byłoby w 
stame powstrzymać agitację, któraby się rozwinęła 
przeciwko żydom, gdyby om zawarli z Prusakam i 
sojusz przeciwko żyw kłow i polskiemu ?....

Panowie przeł żeni tutejszego kahsłu. panowie 
przywódzcy tutejszej żydowskiej ludności : na pro- 
Wioicji, niech wezmą tu na uwagę całą doniosłość 
kr >ku. do którego uczynienia wzywa ich klika nie­

miecka. ksteśm y przekonani, że zastanowiwszy się 
zimno, ie przyjmą ofiarowanego im sojuszu. A 
aawet gjby za późno już było wpłynąć uaw spót- 
wyznawin (.gdyż już d z is ia j, lutń ton ir ty s u l  
wyjdzie ia świat, rozpoczynają się wybory, tTWK. 
śniej zainie mogliśmy ich przesTrzedf. gdy i wciu- 
raj dopiro rozesłała klika niemiecka iw ą  Jwtę)v t<» 
skłouieb powinni współw yniiawców do taeprty jt- 
cia m alktu, podobuie jak nie przyjmie żaden 
Polak n*datu, gdyby lista  niemiecka ^ jC iła  swy- 
cięzko ziwyborów.

L is t i  k a u d y d a tó w  d o  lw o w s k ie j  Iz b y  
h a n d lo w e j  f p r z b tn y s lo w e j .

LiwdF i powiat gródecki. Z e  s t a n u  k u p i e  c- 
k |ieg |o " l)  Józef Breuer, 2) W iktor Goldbaum, 3) 
Kousi. lkierski, 4) Jan Klein, 5) Józef Kol schei,
6) Schulir Samueii, 7) Jan SchuBLann, 8) Edward 
Simon, d/rektor filii banku anglo-ustcjackiogo, 9) 
Jan W iłach. Z e s t |a n u  p r z e m y s ł o w c ó w :
1) Fratciszek Bałutowski, 2) Wacław Dąbrowski,
3) Kard Pietsch.

F rso in y ś l i przyłączone powiaty : Ferdynand 
Schie t? stanu kupieckiego, W incenty Zaak ze sta­
nu przdysłowców.

S ta i i e l a w ó w  i przyłączone powiaty: Edmuud 
Mihkofski ze stanu kupieckiego, August Schu­
mann je sranu przemysłowców.

!*»ryj i przyłączonelpow iaty: Michał Bymet 
ze statfi kupieckiego, Feliks Piątkowski ze stanu 
prz ermsłowców.

S a io k  i przyłączone powiaty: Pioti M,ączyń- 
ski ze etanu kupieckiego.

d D o r i przyłączone powiaty. Maurycy La- 
zarus, lyrektor banku hipoteuznegu, ze stanu ku­
pieckiego

Ż ó łk ie w  i przyłączone pow ia ty : Adoif Mań­
kowski ze stanu kupieckiego.

Kołomyja i przyłączone pow.aty: Karol W ild 
ze stanu kupieckiego.

R e p re z e n ta n c i  p r z e m y c iu  l a b r j  e z n e g o  
z całego okręgu Izb y : Karol hr. Mier, Seweryn 
Simrzewski dyrektor papierni Czerlańskiej.

Lwów dnia 15. września 1869.
Z komiiji wyborczej Klubu rezulucrjonistów

Piotr Grot*
EMibp.

Spraawy sto] diuwb.
VŁ

• TTwaaaLkmy za apniejmosć parl&ment&iną, dur­
niem podpisu poselskiego na wniosku d ra . Smolki, 
umożliwić mu postawienie go w sejmie. Lecz wy­
stępując zpowyższem zdaniem, nie wiedzieliśmy je­
szcze, żę dr. S m Jk a  żąda, ażeby sejm uchw arł nie- 
tylko niojbesłanie Rady państwa, ale wszystkie mo- 
tywa jego wniosku, t. j. całą nowę feaeralistyczną 
organizację A ustrji, podług projektu dr. Smolki, u- 
znał, jako zgodną z przekonaniem sejmu. A nowa 
ta  dr. Smolki federacja A ustrji opiera się na odję­
ciu Węgrom państwowego stanowiska i równorze- 
dności z drugą połową m onarchii, a pozostawie­
niem nn tylko autonomii takiej, jaką przy wspól­
nym parlamencie każdy inny kraj koronny mieć 
będzie. W delegacjach mają W ęgrzy połowę re­
prezentacji, w wspólnym parlamencie byliby tylko 
czwartą lub piata częścią caiej reprezentacji. Dr. 
sm olka tworzy sam grupy. Bukowinę przyłącz?, 
do Galicji, rozcina i na nowo zlepia kraje południo­
we Przedlitawii, nie pytając się o zdanie i wolę 
In iności. Co dawniej w mowach swych wypowia­
dał tylko waruukowo —  t. j. jeśli Bukowina itd. 
zeehee —  to teraz już uchwalać każe bezwarunko­
wo sejmowi. Co dawniej w przypuszczeniach wy­
rażał, to dziś kładzie jako kategoryczne pewniki i 
przedstawia sejmowi do uchwały.

Przygnamy się, iż podobnego wniosku nie za­
lecalibyśmy do podpisu Łikoniu, nawet ala okaza­
nia parlamentarnej uprzejmości, ażeby go p, Smol­
ka postawić mógł w sejm ie! Br już stawianie 
takiego wniosku w sejmie jest metylko kompro­
mitowaniem sejuiu, lecz nawet ośmieszaniem. Ci, 
co podpisali ten w niosek, nie rozważyli dokładnie 
jego myśli. Ale gdy wnmsek był wydrukowany i 
każdy nie pobieżnie, lecz dokładnie rozważyć go 
mógł, to nie powium byli, m» zgaazający się z nim, 
głosować za odesłaniem go do komisji. Tego nie 
wymagała bowiem po nich słuszność parlam entar­
na, ażeby iw pierw szem  czytaniu popierać wniosek, 
który zawiera niedorzeczności.

Sł ało się jeanak inaczej. Nawet niektórzy co 
nie chcieli podpisywać wniooku. głosował? aa ode­
słaniem go do komisji. Podpisywano wniosek sku­
tkiem n i e u w £ g i  —  głosowano wczoraj za nim 
przez nierozwagę.

Dziś łub jutro ma Leszak Borkowski w sejmie 
postawić wniosek wpiost tylko o nteobesłaniu Rady 
państwa, z opuszczeniem wszystkich motywów dr. 
i irolki. Tak brzmiący wniosek zyska zapewne i 
wymaganą regulaminem liczbę pod] sów i nie bę- 
dżie odrzuconym przy pierw szem czytaniu, leczode- 
słcnvm podobnie jak wniosek dr. Zyblik.ewioza i 
Chrzanowskiego do Wydziału konstytucyjnego, A 
zawdzięczać należy taki zwrot logiczny w kwestji 
nieoboslauia Rady państwa wcj orajszemu odrzuceniu 
wniosku dr. SmJiki.

Nad iąk postawionym wnioskiem pana Bor­
kowskiego rnozn* już dyskutować bez kompromito­
wania i bez ośmieszania sejmu.

Fau Borkowski do wniosku o nieobesłam* Bc,- 
dy pansuw! aofiajp jaszcze d ru g i:, i  Sejm wiyW» de­
legatów, cżebjr złożyli swe m auaaty ćo .Rady pań­
s tw a /  Wprąwćłaut więksfcuóć sąjmówt. gdy t»zyj- 
dżie do drugiego czytam * u ę  pra /jm k  an: wnio ■ 
skn o nieobusłaąir Bady państwa, ani nie meże 
ucn w al/ wezwaaii o złożenie. miuKbttńw, bo ao 
tegc niema prawa. J ja  rozpiawa nad tera  wnio­
skam i wyjaóa <*ią nafc«* obecną sytuację ą oso­
bliwie oo do drugiego punktu, podniesiony być mo­
że siluie moralny oDowu^wi delęgmów, L ie  krępo­
wania swoboay sejmu Delegacji która przy u- 
chi,?laniu konstytucji grudniowej zaniedbam obo­
wiązku sfu.muiowania w  podkonouuecm (ga^ie za­
siadał także naczelnik większości jej, dr. Ziemiał- 
kowski) i w Wydziale pełnym konstytuc jnym, i 

.w pełnęj Rac zie pańs^wi zforronłoi.ania żrda i 
praw kraju naszego powinna była już r  przeszłym 
roku złożyć manuały. Nie uczyniła tego jednak, 
lecz pizeciwnie, p o s ło w a n ie m  swem w ahiegł«j 
sesji Rady państwa okazała co najmniej najzupeł­
niejszą chwiejność i nienćoinoś<, a teraz jeszcze jej 
większość upurnie czepia sie raz otrzymanego m an ­
datu. Dopiero z jej szeregów, dwócn, Chrzanowski 
i di, Zbyszewski, przez wzgląd na swobodę sejmu, 
postąpili po obywatelsku Reszta tiw a w swym 
uporze, wziąwszy sobie za szuandai słowa hr. Go- 
łurhowskiego, w oświadczeniu p-zy suładaniu man­
datu sejmowego, ogłoszone, iż nie aależy od 
delegatów nswet żądać złożeuia mardatów do 
Rady państwa, słowa tego samego hrabiego Go­
łuchów skiego, który rezygnacją swą z posady na­
miestnika i mową swą bankietową i  mową przed 
wyborcami utwierdzał t r a j  w opozycj. przeciw mi­
nisterstwu, a potem w o ś w i a d e z b n i u  odraczał 
od zrywania z Rad? państwa i ministerstwem, tego 
samego hr Gołuchów skiego, który podczas osta­
tniej, sesji Rady państwa oswiaiczał się z? konie­
cznością opuszczenia Rad;/ pańsrwa. przez delegację 
naszą, a teraz staje na czele ty cli, co ęmuścic jej 
nie chcieli, i mąnćatu, nawet po zamkmęciu Rady 
państwa, me poskładali.

Lecz coraz wiecej rnzei ztdzają się szeregi rych, 
co szU za Ziemiałkowskim. Nie nie pomogło, że 
w pomoc mu przybył h i. Gołucnowski, KIud po-

, ..... . . .  , .  zacznie "ry-
chodeic óziennik, prze: nich zakłauanj. uarem m  
jednak of ich usiłowania. V' opinii pubLuzuej 
już przesudrom jest posrępowan,e ich i większo­
ści deiegac/jnej.

TTczorpj za wmoskiem dr. Jsmolki głosowali 
wszyscy moskalofile jak i Rusiai, wyjąwszy zajmu­
jących oficjalne posady, pp. Łarrowskiego, Mali­
nowskiego, administratora dyecezji, i pana Janow­
skiego, którzy wyszli z Izby sejmowej. Nieobesła- 
nie Rady :państwa’ stałe się hasłem u tej frakcji. 
Dlaczego ? W mętne, wodzie ryby łowić najłatwiej. 
Skutki nieohesiania R?dy państwa, to byłopy naj- 
źyźniejjze dla nich pole, W  polityce tej M>skw? 
utwierdza Czechów. Za taką pilityką, oświadcza­
ją  się wszystkie moskiewskie dzienniki.

KarespjiitlsnGjs Cnatj Narodcwej
Krako w d. 19 . września.

Brna 17. września, zrana, odbywały się ostatnie 
posiedzenia przyrodników i lekarzy. Kaina sekcja mia­
ła pełno roboty, a posiedzoma były ozywmue, bo c&as 
naglił i wiele Jeszcze- zostawało do zrobienia. Czas na­
glił, bo popołudniu urządzała sio wycieczka do Wie­
liczki.

Tu się pokazało, że dla pierwszego zjazdu za 
mało czasu wyzuaczono przy polskich zwyczajach. Nie 
przeczę, że we Francji czas trwanie zjazdów nie prze­
nosi „ygodnia, prawda, ale zato zjazay uczonych za­
granicznych w każde; sekcji debatują o przedmiotach 
naukowych od godziny 8. do 12 .; a później od 2. do 
6. wszystkie sekcje razem w przedmiotach, obchodzą­
cy eh wszystkie! przyroaoznawców. Przynajmniej tał się 
rzecz ma z positdzonian?’ dalegatów iranouzkich nau­
kowych towarzystw. U nas jest to pierwszy zjazd te­
go rodzaju, więc i m" tak bardzo odsiadywano na de­
batach po sekcjach. To też one dopiero prawdziwie 
zaczęły się ożywiać, gdy już dochodziła ostatnia godzi­
na trwania zjazdu.

Wi«le też kwbstyj pomszopyęt me rozpatrzono 
dostatecznie, lub nie było nawet czasu by je przej­
rzeć. W każdej sekcji Tyły rozprawy mepoodizytywa- 
ne dl? braku czasu, chociaż ostatniego dni? wszijdzie 
debatowano od wpół do dziewiątej do dwunastej.

ITadesz.a godzina odjazdu. Po zniżonych cenach 
biletów (o połowę), przeszło 400 osóo (z tych 200  
damo), udało się do Wieliczki, guzie na dw >rcu mu­
zyka górnicza przywitała przybyłyoh naszym ojczystym 
marszem: „Jbozcze Poiska nie zginęła-1. W sercach
badaczów natury, miło odbiły sit te dźwięki harmonii 
naszej. Każdemu stanęło na nr śli ze praca wsDólna 
potrzebna dla całej obszernej Kamy. (irono gości skła­
dało się z osób, przybyłych ze wszystkich stron dawnej 
Rzeczypospolitej połskiei: z Litw;', Korony i Kusi, z 
Puznańskiego, Pomorza i Galicji ;ałej; z kraju i emi­
gracji. Każdy odcznł potęgc dźwięków nuty narodowej, 
cno., niemu, zdaje mi się, ai i  jednego uniwers/tetu w 
Eoiipi,,, 3 którego by się jaki byłv uczeń 
nie znajdował.

Muzyce wtórowa?) stK ały F  wiwat, a mnóstwo 
zacnych obywateli Wieliczki de nas się przyłączyło.
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Przj odgłosie dobrze dobranych, na nutę pieśni naro­
dowych, marszów, całe to liczne towarzystwo z najró­
żniejszych stron kraju, udało się do salin. Urzędnicy 
salinarni sami raczyli oprowadzać po różnych oddziałach 
kopalni. Muzyka niespodziewanie, jakby magicznie, zja­
wiała się w każdym oddziale i przygrywała, albo też 
ognie bengalskie białem lub kolorowem światłem oble­
wały odwieczne załomy szarych ścian soluycL. Pływa­
no po jeziorze podziemnym. Moździerze grzmiały, a 
każdy strzał w tysiącach ech był powtórzonym. Kilku 
górników wzniosło się na linie w fcórę przy ich wyra­
zistej i pełnej oryginalności nucie śpiewu. Słowem 
było wszystko, co tę naukową podróż po salinach mo­
gło upoetyzować.

Były nawet tańce. Kilkadziesiąt kobiet towarzy­
szyło wycieczce. Do tego trzeba dodać trochę miejsco­
wych, było więc komu tańczyć. Szkoda tylko —  ro­
zumie się dla płci pięknej i dla młodych —  bo ja ja­
ko pozujący się na uczonego żałować nie mogę, —- owóż 
szkoda, ie  tylko 10 par tańczyło, i to nie długo. —  
Społeczność to  g o  w a czyli odoktoryzowana nie mogła 
się puązfóać w pląsy. Ce r itt t pa* ęa qu'il faul.

Owóż z p. T., który kiedyś lat kilkanaście 3łużył 
w sa lin ach , puściliśmy się do wody, innym zostawiając 
zabawę. Jak gazela lekki górnik, z kagańcem, popro­
wadził nas dwóch najbliższą drogą do wody.

Po pewnym czasie dotarliśmy do tych miejsc, któ­
re teraz osuszono, lecz gdzie znać wielkie uszkodzenia 
chodników przez wodę. Dotarliśmy do działu Lejtnera. 
T'łm zepsute i zawalone wschody na dół zejść nie do­
zwalały do części zalanych do dziś dnia jeszcze słoną 
wodą; w tern miejscu idą jnż rynny drewniane, a nie­
mi ścieka woda, nazwana słodką, do wypompowania i 
dla maszyn w salinach.

Tn jnż dalsza podróż odbywać się musi po de­
skach, wśród ścian wypłókanych wodą, i gdzie skle­
pienie popodpierane drewnianemi sufitami, chroniącemi 
do czasu od zapadnięcia się. Woda płynąca rynnami 
jest zupełnie brudną, i może więcej ma części stałych, 
niż woda w ściekach Paryża; a choć ją nazywają 
słodką, to jednak nie przeszkadza jej być o wiele słoń- 
szą od potrawy bardzo osolonej. Woda ta, zanim do­
stanie aię pod tłok parowej maszyny, pierwej w zbior­
nikach jakiś czas stoi, by część ziemnista choć w czę­
ści osiadła, i mułu tego mnóstwo wyciągają. Byliśmy 
nie dalej nad 20 sążni od źródła, co tyle spustoszenia 
zrobiło.

No —  żywioł to już dziś niestraszny ! Dziwiły 
mię tamy, stawiane w warstwach, które nigdy nie mo­
gły żadnych tam utrzymać, a które dowodzą, że nie­
przygotowanych zawsze strach pcha, nawet na wido­
czne niedorzeczności. Nauczywszy sie, że wszelkie za­
wady, nawet zalewy Wieliczki zwycięźjć można, nie 
gardząc nowymi wynalazkami i wspólną praca —  na 
świat, co prędzej do towarzystwa.

Tam znown muzyka przygrywa i cały tłum wra­
ca na kolej. A ua każdego lubownika przyrody obli­
czu rozlewa się urok zachwytu temi bogactwami oj­
czyzny naszej. Kto nie umie uszanować nauk ścisłych, 
niech jedzie do Wieliczki, do Borysławia, do kopalni 
węgla na Szlązku, labradoru na Wołyniu, lub kamie­
ni, a pewno wobec tych szybów uzna wielkość na­

szych bogactw i pożałuje ciemnoty nas gniotącej, któ­
ra nam nie pozwala korzystania z tych zasobów przy­
rody, Do kopalń 1 do kopalń i fabryk naftowych - 
pewno zamiast iiy lio zu ej aeartj msnsamoścl i ckliwych 
wykrzykników, rzeczywistą poweźmiemy ochotę do pra­
cy realnej nad bogactwem i dobrobytem Polski.

Muzyka zagrała marsz pożegnalny, dauo na od- 
jezdnem strzały z muszkietów czyli z pojedynek (że­
by poetyczność na prozę zamiemć, musie odwołać, bo 
to nie były muszkiety) a Kraków jni powracających 
przywitał teatralnem przedstawieniem po raz pierwszy 
dając na scenie „Bałamuta."

Kraków d. 19. września
Dnia 18. września miał już się zakończyć zjazd 

przyrodoznawców i lekarzy polskich. O godzinie dzie­
siątej wyznaczono ogólne posiedzenie wszystkich sekcyj 
w sali Rady miejskiej. Posiedzenie otwarto przemó­
wieniem dr. Majera, mieszczącem krótki prze­
bieg prac zgromadzonych i konstytującym donio­
słość pierwszego zjazdu. Potem profesor Alt odczytał 
rzecz o ropie galicyjskiej, która poprzednio już miał 
w sekcji fizjograficzno-przyrodniczej. Już raz o tem 
przemówieniu wzmiankowałem. Dodam tntaj, że roz­
prawa p. Altu ma głębsze teoretyczne znaczenie. Do­
wodzi ona powstawanie ropy drogą mokrą (par  not hu- 
mide), że zatem znajduje się nietylko w zbiornikach 
przyrodzonych, lecz nadto może jeszcze powstawać i 
później. Łupki monilitowe, dostarczające ropy i będące 
jakby jej cechą, same nie przetwarzają się na pro­
dukty tłuszczowe, które są następstwem rozkładu wo­
dnego morskich wodorośli i zgęszczenia wydzielonych 
gazów pokładów dawniejszych. Pompowanie równocze­
sne ze studni w Borysławiu ropy, pompą mniej głębo­
ką. i wody jodowej pompą głębszą, służy jako po­
twierdzenie objaśnienia. Teorja ta rzuca jaskrawe 
światło na zjawienie się tego produktu i ma teorety­
czną wartość jako najprawdopodobniejsza z uwzglę­
dnianych dotąd w nance. Przy niedostatecznem jeszcze 
zbadaniu samych studzien, przy niedokonywaniu prób 
na większe skale (u nas naprzykład w Galicji nigdzie 
niema studzien ropnych, zagłębiających się do 70 są­
żni, gdy w Ameryce dochodzą one 400 i więcej) dziś 
nawet nie można powiedzieć, w jakich zagłębieniach 
najwięcej się da wydohyć ropy. Jednakże p. Altowi 
uależy jeszcze uznanie za poprawienie map geologi­
cznych Galicji, na których w bardzo wielu miejscach 
łupki menilitowe policzono za pokład) kredowe, a tak­
że po raz pierwszy wytknięcie na mapie wszystkich 
miejsc, gdzie były dokonywane wiercenia, lub gdzie 
znaleziono ślady ropy lub jej źródła większe. Dziś już 
widać, że kilkumilowej szerokości pas najobfitszy w 
olej skalny i wosk, idzie równolegle do Karpat przez 
całą prawie Galicję zachodnią , i niewiadomo gdzie się 
zatrzymnje we wschodniej Galicji, w tym względzie 
bardzo mało zbadanej.

Że nasze przedsiębiorstwa powinnyby robić nowe 
poszukiwania i wiercenia, i nie zrażać się niepowodze­
niem nie znalazłszy od razu wielkich zysków, niech 
służy Ameryka, gdzie w Stanach, najbardziej obfitych 
w ropę, jedna studnia na 12 kopanych rozrabia się, a 
jedna na 400 daje niezmierny zysk.

Zresztą, kto by ciekaw był rzeczy tej, niech się 
rozprawy p. Alt*, która niedługo może ujrzy 

* ^JV o*eurtU eh  drakarkkh.
PZimej p. DMKtaMjdd w teal g łe . o zbiorach

Nieraz gromadzą sie u nas przez lubo^nF ró­
żne zbiory, niejednokrotnie one dochodzą do zimnych 
rozmiarów, a nikt o nich nie wie, nikt oprócżłaści- 
ciela ich nie zna i nie umie poszanować. To tćawsze 
po śmierci takiego pracowitego zbieracza, —  istoty, 
często nikt z bliższych nie umie zachować i ocd wiel­
kich nabytków i giną one marnie ze szk< na­
rodu całego. Niejeden u nas nad grobem Izi, ie 
jego treść życia, jego zabiegi długoletnie pójdnapo- 
tyranie u profanów i na zagładę przedwczesną, e każ­
dy jak Ossoliński jest W stanie założyć bibliote publi­
czne, po pół roku zamkuięte dla publiczności powo­
du wyjazdu do wód panów dyrektorów; nie iżdy w 
stanie zrobić zapis na teatr polski, opłacajacjbemie- 
ckie przedstawienia, dzięki opiekunom fundacjSkarb- 
ka, lub po wygraniu zawiklanego procesu 'Topol­
skich, przenieść bogate i wielocenne zbiory widziń- 
skiego do jakiegoś Pińczowa, gdzie niema s uczo­
nych, ani też właściciel badać ich nie będzie.

Kto zna proszę zbiory hotelu Lambert, jiczowa, 
Tulczyna, wszystkich panów naszych, a choć i bi­
blioteki Ossolińskich ? Wszelako nauka, zdajni się, 
miałaby prawo do nich zaglądnąć i zgłębić tyle, o 
ile to ma miejsce w zakładach prywatnych Ei)py ca­
łej. Ale to przez skromność u nas tają sie rozgła­
szaniem ważnych rzeczy, żeby nie powiedziau że sa­
mochwalcy. Co iunego z głupstwem się pocfalić, ot 
tak, choćby z herbem lub tytułem, —  no to jeż nasz 
zwyczaj i obowiązek wrodzony.

To też co do mnie, prawdziwie wdzięczn jestem, 
Ż0 p. Włodzimierz Dzieduszycki zechciał ocucić te 
skromności niedorzeczne, a zdradzające, że pańskim 
zwyczajem nie wie się o tern, co się posiada—  ■ sam 
dał sprawozdanie ze swych szacownycn zbiorw Fauny 
i Flory ojczystej. (Dotąd żaden zakład publicoy i pry­
watny tak wielki* zbiorem w Polsce się niepochwali. 
Są nawet daleko liczniejsze gabinety, ale cole okazów 
polskich z różnych stron żaden nie dorówna lrowskio- 
mu, p. Dzieduszyckiego. Lecz co ważniejsza da nas, to 
właśnie, że posiadacz takiego zbioru nie mTŚl wcale 
trzymać jako zabawki i zapełnienia chwil czasu fawędki 
o nim ; —  lecz —  jako sam badacz natury, znający 
jaką korzyść nauce może przynieść podobuy ztór, ży­
czy umożliwić wszelką łatwość badania tycli zadkich 
okazów i nabytków. Cały swój dom przeznaczana ga- 
bineta, teraz. porządkujące się, a powszechuoś będzie 
mogła korzystać z tego prywatnego zakładu łfl pożyt­
kowi wiedzy własnej.

Kilkadziesiąt tysięcy okazów, ładna bibliobka, po­
mogą uczeniu się, a uznanie ugólne użytku insty­
tucji dla dobra narodu całego, może pozwoli, że kie­
dyś zbiory Dzieduszyckiego dla Lwowa sianą sę tem, 
czem jest zakład V a n  M a l e n a  dla Brukseli.*) Je­
żeli zaś z kolei zjazd przyrodoznawców wypadnie i na 
Lwów, —  wówczas sale zbiorów napełnią się gośćmi, 
a każdy oprócz lndzi naukowych, wspomnienia swe 
upiększy nabytkami znajomości rzadkich rzeczy z ro­
ślinności lub zwierząt krajowych. Tymczasem radzę 
kochanym Lwowianom korzystać z okoliczności naucze­
nia się czegoś z dziedziny nauk przyrodniczych i tłu ­
mnie odwiedzać zbiory p. Dzieduszyckiego, jak tylko 
ich uporządkowanie uzupełni się.

Trzecie z kolei przemówienie było p. S k o b l a  
Przedstawił on projekt dotyczący statystyki chorych.

nrniolrłflm J -1 1 "» * •
czna. Ona robiła uwagi, i ogólnemu zgromadzeniu 
przedstawiono już ostateczne opracowanie. W szemacie 
profesora Skobla zawierało się to wszystko, co tylko 
może zaciekawić lub dać podstawę do wniosków nau­
kowych dla każdego uczonego lekarza śledzącego, cho­
roby na licznych okazach. Zgromadzenie ogólne dało 
zupełne poparcie temu projektu wi i tem samem mo­
ralnie zobowiązało wszystkich obecnych lekarzy do 
prowadzenia i zapisywania tych dat i du ich opraco­
wywania naukowego. Nauka skorzysta.

Później wyznaczono za ogólną prawie zgodą na miej­
sce przyszłego zjazdu, Poznań, i odczytano przyznaue 
nagrody za różne przedmioty z Wystawy.

Dlaczego jednak Poznań, a nie Warszawa ? za­
pytacie. Oto Berg i namiestnictwo urzędownie tele­
grafem odpowiedziało, żo w roku przyszłym w War­
szawie zjazdu lekarzy i przyrodoznawców polskich być 
nie może. Podnoszę głośno ten telegram ! Dotąd nie 
słyszano, by Wirtemberg, Berlin, Drezno lub Mona­
chium, albo Jena, czy nawet maleńki Hamburg kiedy 
kolwiek ulękły się rewolucji w skutek zjazdu z całych 
Niemiec ludzi nauki i młodych badaczów przyrody. 
Żadue miasto nie lękało się przyjąć gościnnie w swe 
mury Wandalów głupoty (że tak nazwę niszczycieli 
ciemnoty mas i filary wiedzy ludzkiej). Moskwa jedna 
się ulękła, w niej zadrżała w duszy pieśń pogrzebowa 
na imię przyrody, i czując się czemś nienaturalnem, 
jakimś zlepkiem dziwacznej mozajki, zabroniła wstępu 
dla przyrodoznawców. Pierwej utrudniła przyjazd u- 
czonych do Krakowa, a potem zakazała zjazdu w gra­
nicach caratn! I czy to ma być liberalizm! Czy obra­
dując nad nauką w mowie ojczystej i rozjaśniając wza­
jemnie ciemnotę, zalegającą nasze widuokręgi —  po­
pełnilibyśmy lub popełnimy zbroduię, obrazę majesta­
tu carskiego? Niech raczą odpowiedzieć organa pra­
sy moskiewskiej. Niechaj się wytłumaczą Gotosy, Wie- 
domoeti różne i tp. wyrzutki rozumu ludzkiego? Przez 
was zapytuję całej Moskwy, głosem znieważonego tem 
rozporządzeniem dziczy północnej.

Ale list się przedłużył. O obiedzie składkowym 
pożegnalnym i o niedzielnem zwidzeniu ogrodu bota­
nicznego i przemówieniu pana Czerkawskiego do nastę­
pnego listu.

5. Posiedzenie sejmowe
z dnia 21» września.

Posłów obecnych 120. Na pierwszem miejscu 
świeżo wniesionych petycyj sfcoi prośba p. Antoniego 
Schnajdra, jak już wspomnieliśmy, o wsparcie wy­
dawnictwa „Encyklopedji dla krajoznawstwa Gali­
cji- “ Wydawnictwo to u nas jedyne, a ze wszech 
m iar pożądane, pożyteczne i ważne, powinno zna­
leźć szczególne uwzględnienie tak w komisji, jako- 
też w sejmie. —  Następnie prosi W ydział powia­
towy krakowski o przyzwolenie pobierania myta 
kopytkowego na drodze wrocławskiej. Tenże W y­
dział przedstawia potrzebę corocznego szczepie-

rwosch.

*) Co to za zbiory Van Malena i do czego moie dojść 
, pojedyńczy człowiek na prawdziwie korzystnej dla narodu 
j drodae, kiedyś ku pożytkowi naszych panów rodowych i

hojjatych aa waumu poawóhnuwH nafiMę. 
   - ■

(P- »-)

nia ospy bezpłatnie. —  Kom itet parafialny kościo- 1 
la  N. P. Marji w Krakowie donosi o postępie ro­
boty przy restauracji wielkiego ołtarza, i prosi o 
dalszy zasiłek. —  Właściciele większych posiadło­
ści i inni mieszkańcy powiatów Bełz, Sokal i Uh- 
nów przedstawiają potrzebę budowy drogi z Mo­
stów na Bełz do Sokala i z Sokala na Bełz do 
Jarosławia. —  Włościanie pogorzelcy z Zawiszni, 
pow. Sokal, proszą o zapomogę. Na wniosek Pola- 
nowskiego, ażeby ż pozostałych na zapomogi 3.400 
złr. udzielić 500 złr., petycję tę odesłano do W y­
działu krajowego. — W ydział powiatowy Ciesza­
nów o zmianę prowizorycznego regulaminu stosun­
ków służbowych z r. 1857 w stałą uchwałę. W y- 
robek o 14dniowy urlop. Udzielono.

Zgłoszony wniosek dr. Honigsmauna brzmi 
dosłownie: „Sejm uchwali jako dodatek do §. 8. 
sta tu tu  krajowego, z zastrzeżeniem postanowienia 
ustępu drugiego §. 10. sta tu tu  k ra j.:  „„Sejm, o ile 
czynności jego nie będą wyczerpane, rokrocznie 
przynajmniej trzy miesiące obradować będzie." “ 

Następny wniosek Oktawa Pietruskiego o- 
p iew a:

Komisja edukacyjna rozważy i przedłoży sej­
mowi środki, wiodące do tego, ażeby w jak naj­
krótszym  czasie:

1) Na wszechnicach lwowskiej i krakowskiej 
systemizowane były stałe katedry profesorów zwy­
czajnych dla wszystkich przedmiotów, które w moc 
ustawy sejmowej na d. 12. września 1868 uchwa­
lone, w języka polskim mają być wykładane;

2) profesorom nadzwyczajnym, wykładającym 
na Wydziale prawniczym lwowskim, przyznane by­
ły prawa i emolumenta profesorów zwyczajnych.

Oktaw Piotruski, Agopsowicz, Zygmunt Sa- 
wczyński, Czerkawski, Hubicki, Zbyszewski, Cy­
wiński, Honigsmann, Piotr Gross, Wężyk, Gnie­
wosz, Smarzewski, Poianowski, Tadeusz Wiśniew­
ski, Baworowski.

Oba te wnioski postawione będą na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Dosłowna osnowa interpelacji do komisarza 
rządowego jest następująca:

Interpelacja do Wgo. komisarza rządowego._ 
Podczas zeszłorocznej sesji uchwalił W ys. sejm 

na dniu 12. września 1868 ustawę, stanowiąc : iż 
w uniwersytecie lwowskim i krakowskim mają być 
wykłady polskie wszystkich przedmiotów, i ustawa 
ta  ma wejść w życie z początkiem drugiego pół­
rocza 1869.

Zważywszy, że już minęło to drugie półrocze 
1869 r. —  a od czasu uchwalenia ustawy m inął 
nawet rok cały —  zważywszy dalej, że jesteśmy 
w przededniu rozpoczęcia nowego roku szkolnego, 
zważywszy nakoniec, że jak najrychlejsze^ wprowa- 
dzonie w życie pomiunionej ustawy dziś 'już stało 
się niezbędną i nieuchronną koniecznością wobec 
zaprowadzenia języka polskiego jako wykładowego 
w szkołach średnich, i jako urzędowego w admini­
stracji i sądownictwie, a pomimo tego ustawa po­
wyżej powołana, chociaż według sprawozdania W y­
działu krajowego przesłana przezeń do m iaisterjum  
w celu przedłożenia jej do najwyższej sankcji, do­
tąd takowej nie uzyskała, podpisani zapytują Wgo.

1. Czy m inisterjm r przedłożyło rzeczoną usta­
wę do Najwyższego zatwierdzenia?

2. Czy i jakie kroki poczyniło ministerjum w 
celu załatwienia tej sprawy i w jakim  ona obecnie 
znajduje się położeniu?

3. Jakie mogą być powody zwłoki ze strony 
rządu w ostatecznem załatwieniu tej sprawy, któ­
rej przyspieszenie jest lak pożądanem dla kraju ?

Lwów dnia 21. września 1669.
Alojzy Bocheński, Leon Chrzanowski, H. W o- 

dzicki. dr. Mayer; Czajkowski, Stanisław Polano w- 
ski, Loonard Wężyk, Agopsowicz, P. Barewicz, 
Zbyszewski, Leszek Dunin Borkowski, E. Czerkaw­
ski, Cywiński, Honigsmann, Hansner, P. Gross, 
Skrzyński, Cieński, Torosiewicz, Jabłonowski, Ba­
worowski, Tyszkowski, Samelson.

Poczem rozpoczęła Izba czynność swoją głoso­
waniem na 7 niedostających członków do komisji 
propinacyjnej.

Po głosowaniu zaproponował marszałek zmianę 
porządku, zamierzając przystąpić do wyborów dal­
szych komisyj, lecz przeciw tem u zabrał głos 
C h r z a n o w s k i ,  przypominając, iż marszałek na 
ostatniem posiedzeniu odłożenie wyborów tem uza­
sadniał, że umotywowania wniosków mogą wy­
wrzeć wpływ na skład komisji, dlatego on przy 
tem obstaje, ażeby porządku nie zmieniać. W ięk­
szość popiera.

Z niezmienionego tedy porządku dziennego, na­
stępuje pierwsze czytanie wniosku W ydziału krajo­
wego o zaprowadzeniu języka polskiego, jako wy­
kładowego w wyższych zakładach technicznych we 
Lwowie i w Krakowie. Sprawozdawca Oktaw Pie- 
truski. Wniosek pczydzielono komisji edukacyjnej.

Dalszy wniosek o wykupnie prawa propiuacyj- 
nego i o zabezpieczeniu propinacyjnego prawa wy­
szynku, które odczytał Haller, odesłano do komisji 
propinacyjnej.

Przy przydzieleniu do komisji wniosku o 
szkole weterynarji, okazała się różnica zdań.

S m o l k a  proponował, by go odesłać do ko­
misji administracyjnej. Sprawozdawca zaś żądał do 
edukacyjnej. G r o s s  popierał Smolkę z uwagi, iż 
tu przedewszystkiem chodzi o wykazanie istnienia 
funduszów potrzebnych; kwestja zaś planu szkol­
nego, może być później przedłożona sejmowi, K o ­
cz  y ń s k i przychylał się do Smolki, dodając po­
prawkę, ażeby komisja administracyjna zniosła się 
ze szkolną, gdy traktować będzie przedmiot o wy­
kładach. B a d e n i ostatecznie życzył sobie, ażeby 
przedmiot ten ze względu przez p. Grossa podnie­
sionego, przydzielić komisji budżetowej.

Po uwadze Smolki, iż tej rzeczy nie wypada 
przydzielać komisji edukacyjnej, gdyż tu  nie o edu­
kację koni chodzi, i że tak jak komisja admini­
stracyjna znosić się może ze szkolną, tak samo mo­
że to wykonać i z budżetową, poddano po porządku 
wnioski pod głosowanie.

Za wnioskiem Badeniego, powstał Badoni 
Wodzicki Henryk, na których wząjemne powitanie 
siebie, Izba odpowiedziała wesołością, czego Sangu- 
szko, jako trzeci powstający nie omieszkał skonsta­
tować. Wniosek Smolki z poprawką Koczyńskiego 
przyjęto.

W  nieobecności wnioskodawcy Zyblikiewicza,
0 czem już donieśliśmy, odczytuje z porządku dzien­
nego sekretarz Tarnowski dotyczący wniosek, i w 
m yśl wnioskodawcy proponuje, ażeby odesłany był 
do komisji konstytucyjnej. Odesłano.

Następuje pierwsze czytanie wniosku Chrza­
nowskiego o ponowieniu uchwały sejmowej z 24. 
września 1868 w spranie samorządu krajowego.

C h r z a n o w s k i .  Z popieraniem mego wnio­
sku nie będę się rozszerza’ ; rzecz jest albowiem 
jasna i prosta. We września r. z. wypowiedział 
sejm swoje zdanie o konstytucji grudniowej, iż on# 
nie odpowiada życzeniom i rzeczywistym potrzebom 
kraju naszego i żądał odpowiednego samorządu na­
rodowego. Uchwała powzięta ogromną większością
1 przez cały kraj poparta, jest dotąd nie załatwiona, 
alo też nieodrzucona. Spadła jedynie z powodu za­
mknięcia Kady państwa z porządku dziennego, i dla­
tego wnoszę o ponowienie tej uchwały. Konse- 
kwentność i logiczność sejmu wymaga, ażeby uchwa­
ły swej nie zmieniał, nie wchodził w rozstrzyganie 
merytoryczne i krytyczny rozbiór, lecz jedynie po­
dał formę, w jakiej to ponowienie ma nastąpię- 
Konsekwentność albowiem i logiczność, wytrwanie 
przy raz postawionym programie, jest ogromną si­
łą, jest daleko lepszem, niż stawianie coraz to no­
wszych programów, niż rzucanie się co chwila na 
nowe drogi. W  konstytucji nie zaszła żadna zmia­
na, jeżeli zaś zaszły jakie okoliczności, to te mogą 
mieć wpływ nie na zmianę uchwały, lecz jedynie 
na zmianę formj i na poparcie tejże. To są główne 
motywa.

Nowym motywom jest przydzielenie co dopiorę 
komisji konstytucyjnej wniosku Zyblikiewicza, co 
mogłoby naprowadzić na mniemanie, że sejm może nie 
będzie obstawał przy swojej uchwale. Gdy wszakże 
ani czas dozwala, ani względy polityczne nie do­
radzają, iżDyśmy nanowo wchodzili w rozstrzygani® 
merytoryczne zeszłorocznej uchwały, i gdy z góry 
przewidzieć można, że nienaruszone ponowienie tej­
że, będzie środkiem najlepszym do okazania, że sejua 
stoi i trwa przy swojej uchwale, proponuję, ażeby 
wniosek ten odesłać do komisji konstytucyjnej- 
Większość uchwala.

Z porządkn dziennego następuje pierwsze czy* 
tanie wniosku Smolki o cofnięciu uchwały sejmowej 
z 2. marca 1867.

S m o l k a  oświadcza, iż nie odczytuje go, al­
bowiem jest on już dobrze znany; dlatego popr?0 
go tylko kilkoma słowy, zwłaszcza, że tu  idai0 
jttd)nie o odesłanie wniosku do komisji. Jeżeli prz0' 
szłego roku były powody do postawienia tego wni°' 
sku, to tembardziej dziś; gdyż wszystko, co prZ0'  
szłego roku o losie rezolucji powiedzieć się dało, 
spełniło się co do joty, i wobec tego systemu rzą- 
dowego i tej Rady państwa inaczej być nie może- 

Proponuje więc, ażeoy jego wniosek o d e s ł a ć  do 
komisji konstytucyjnej.

Przy głosowaniu okazuje się wątpliwość co d° 
większości. Na wniosek Borkowskiego następuj0 
imienne głosowanie. Przedtem wszakże iSmolk* 
robi uwagę, że widzi, iż sejm nie chce odesłać wnio­
sku jego do komisji, sądząc, że tym  sposobem g° 
usunie. Zapowiada więc, iż przez to nic się nie «- 

albowiem, on w takim  razie postawi wnio­
sek swój w swoim czasie, jako poprawkę.

Z a  o d e s ł a n i e m  do komisji głosowali^ 
Borszcz, Baworowski, Bazylewicz, Boczkowski, Bor­
kowski, Cieński, Chrzanowski, Czartoryski Jerzy, 
D ittrich, Dzerowicz, Dziewoński, Dziubaty, GuH^’ 
Halik, Halki., Hoszard, Hubicki, Jakóbik, J s z c z u k ,  
Kabat, Kamiński, Kierniczny, Kocko, Koczyndyk 
Koczyński, Kowalski, ks. Krasicki, Laskosz, Ła­
wrynowicz, Łepkalnk, Makowicz, Manasterski J*0’ 
Minkowicz, Naumowicz, Oskard, Ozarkiewicz, Pap' 
czuk , Pawlików , Pietruszewicz , Pilipów, Popi0! 
Puszkarz, Rękaś, Kutowski, Samelson, Sapieha A” 
Skrzyński, Smolka, Stuglik, Sycz, Szulak, TyszkoW' 
ski, W ajgiel, Zbyszewski, Żyńczak.

P r z e c i w  o d e s ł a n i u  do komisji t. j. 
odrzuceniem wniosku Smolki zaraz w pierwsz0111 
czytaniu głosow ali: Agopsowicz, Badeni, Barewicf’ 
Bocheński, Cichorz, Cywiński, Czaczkowski, Czaj' 
kowski, Czerkawski, Dzwonkowski, Fihauser, Gni0.' 
wosz, Gnoiński M ichał, Golejowski, Grocholski* 
Gross, Haller, H ausner, H ónigsm ann, H orody^1’ 
Jabłonowski, Kosiński, K ra iń sk i, Krzeczunowi®2’ 
Kulik, Landesberger, Łoś, Mier, Nalepa, Niezabj' 
towski, Paszkowski, Pietruski, Polauowski, Potock 
Adam, Pukalski (b iskup), Rogawski, Sanguszki 
Sawczyński, Seidier, Stupczy, Smarzewski, SulikoW' 
ski, Szełeszczyński, Szujski, Szumańczowski, T af' 
nowski J a n , Tarnowski Stanisław, Torosiewic*j 
Trzecieski, Wężyk, Wierzchlejski, Wiśniowski Ta­
deusz , Wiśniowski J a n , Włochowicz, Wodzie* 
Henryk, Wolny, Zborowski. ,

Bądź nie byli obecni, bądź nie głosowali : Ba '  
taglia, Bodnar, Czartoryski Konstanty, biskup Ga 
łecki, Guszalewicz, Koroluk, Kowbasiuk, K o z ł o w s k i  
ks. Krzyżanowski, Ławrowski, Majer. ks. kanon' 
M alinowski, biskup M anasterski, Morgenstern i
Pfeiffer, Podlewski, W aler, biskup Polański, 
rektor ks. Polański, Potocki Alfred, R u lf, Sapr . 
ha , S tem pek, ks. arcybiskup ormiański Szy® 
nowicz, Tomuś, Wodzicki Ludwik, Wyrobek, ’J- 
blikiewicz.

Wniosek przeto upadł 54. głosami przeciw J  
Następują daiej wybory.
Na 7. członków do komisji propinacyjnej, uzJ, 

skali absolutna większość: Kamiński, Badeni, H® 
ler, Stnglik. Ze ściślejszego wyboru wyszh P« 
Hnbicki, Krzeczunowicz, hr. Wodzicki Ludwik- 

Do komisji konstytucyjnej przy p!erWSoti 
glosowaniu wybrani zostali: Grocholski, Ławrowsa . 
Wodzick: Henryk, Tarnowski Stan., Zył>Łk,e"  u. 
Przy  powtórnem głosowaniu Czartoryski, ^ iz<\ , pi 
nowicz. Wybór ściślejszy dwóch członków na 
jutro. J J

Do komisji narodowościowej, a według n0^ ^ ai
klatury p. Honigsmana międzyszczepowej, wy
zostali: Ławrowski, Kowalski, Pawlików  
ęki, Naumowicz, Czerkawski. Rezultat uzup 
jącego wyboru ogłoszony będzie jutro. ukon- 

Komisje administracyjne i propinacyjna gffOj0 
stytuowały się, i rozpoczęły popołudniu 
czynności.- . , ą^o-

W  pierwszej obrano przewodniczącym • .  0- 
dzickiego Henryka, zastępcą hr. Badeniego, 
tarzem W rjgla.
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W  drugiej przewodniczącym Krzeozunowicza, 
zastępcą ks. Sanguszkę, sekretarzem Koczyndyka.

Posiedzenie zamknięto o ‘/ t3. z południa. N a­
stępne ju tro  o 11 .

Porządek dzienny: pierwsze czytanie
1) Sprawozdania W ydziału krajowego o za­

mknięciu rachunkowem funduszów krajowych za 
r. 1868;

2) wniosku W ydziału względem pokrywania 
kosztów z powodu zarazy na bydło, księgosuszem 
zwanej;

3) wniosku W ydziału względem przyzwolenia 
do uznania austrjacko-węgierskiego szpitalu naro­
dowego w Stambule jako zakładu publicznego;

4) wniosku Wydziału do ustawy względem 
zaniechania drogi krajowej Siwko-Halickiej;

5) wniosku W ydziału o uznanie pewnych dróg 
jako krajowych.

6) wniosku W ydziału o zmianie istniejącego 
eta tu  osób i płacy służby przy d'.ogach krajowych;

7) wnioskn posła Wolnego w sprawie podatku 
spadkowego;

8) wybór komisji podatkowej.

o- 
e- 
w 
ti\

wei

mii

VI. U staw a z dnia dla królestwa
Galicji i Lodomerji zwielkiem księztwem Krakowskiem, 
zawierająca zmiany §§. 66., 80., 81. i 100 ustawy 
gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 i §§. 19., 48., 49., 
50. i 51. ustawy o reprezentacji poe tatowej z tegoż 
dnia.

Zgodnie z uchwalą sejmu mojego królestwa Gali­
cji i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem 
rozporządzam, co następuje:

Art. I. Postanowienia §§. 66, 80, 81 i 100  
ust. gm. z dnia 12. sierpua 1866, tudzież §§. 19, 
48, 49, 50  i 51 ustawy o reprezentacji powiatowej z 
tegoż dnia znoszą s ię ; w ich miejsce obowiązywać 
dają postanowienia następujących artykułów : l i . ,  HI.,
iv ., v ., v i., v h „ m u  ix ’. i X.

Art. II. Zakładowy majątek i dobro gminy i jej 
zakładów mają być utrzymywane w całości i dobrym 
stanie.

Do podziału tegoż majątku lub dobra między 
członków gminy, potrzebne jest przyzwolenie “Wydziało 
krajowego.

Art. JH. Do nałożenia dodatków, przenoszących 
10’/ ,  podatków bezpośrednich, lub 20%  podatku kon- 
sumcyji,eg0( potrzebne jest przyzwolenie rady powia­
towej.

Przyzwolenie to potrzebnem jest nawet do nało­
żenia dodatków pizenoszących 5%  podatków bezpo­
średnich, jeżeli tego żąda jeden z członków, należą­
cych do Rady gminnej podług §. 16. (radny bez wy­
boru). Żądanie to musi jednak być wniesione do Ra­
dy gminnej na tem posiedzeniu, na którem dodatek 
uchwalony został, lub też do naczelnika gminy najpó­
źniej w 8 dni pu tem posiedzeniu.

Dodatki przenoszące 25%  podatków bezpośrednich 
lub 50%  podatku konsumcyjnego, mogą bvć nakłada­
ne tylko na mocy przyzwolenia Wydziału krajowego.

Art. IV. Do zaprowadzenia opłat nie należących 
do kategorji dodatków do podatków bezpośrednich, lub 
do podatku konsumcyjnego, jako też do podwyższenia 
istniejących już tego rodzaju opłat, potrzeba przyzwo­
lenia Wydziału krajowego.

Art. V. Uchwały Rady gminnej, do których wa­
żności potrzeba przyzwolenia sejmu lub Wydziału kra­
jowego, mają być podawane do Rady powiatowej, któ­
ra je wraz z swojem zdaniem przedłoży Wydziałowi 
krajowemu.

Art. VI. Członek reprezentacji powiatowej traci 
posadę, jeżeli zajdzie, lub wiadomą sfę stanie okoli- 
c z h o ś ć ,  któraby pierwotnie jego obieralności lub upra­
wnieniu do wstąpienia w grono Rady stała na prze­
szkodzie.

Jeżeli członek reprezentacji powiatowej popadnie w 
śledztwo z powodu jednego z czynów karygodnych, w 
*§. 3. i 11. ordyn. wyb. dla gmin wskazanych, lub 
j®żeli do jego majątku konkurs ogłoszony albo postę- 
P°Wanie ugodne zarządzone zostanie, wtedy nie będzie 
mógł sprawować swego urzędu, jak długo trwa to po­
stępowanie karne, konkursowe, lub ugodne.

W wypadkach, w tym paragrafie wymienionych, 
orzeka Wydział krajowy za porozumieniem się z poli­
tyczną władzą krajową.

Art. VIL Sejm za pośrednictwem Wydziału kra­
jowego czuwa nad tem, ażeby reprezentacje powiatowe 
wypełniały obowiązki, z mocy ustawy na nich ciążące, 
niemniej ażeby majątek zakładowy powiatu i zakładów 
powiatowych nie został uszczuplony.

Wydział krajowy może w tym celn żądać obja­
śnień i usprawiedliwień od reprezentacji powiatowej, i 
przez delegowanie komisji zarządzać dochodzenia na 
miejscu.

W wykonaniu tego prawa nadzoru, upoważniony 
jest Wydział krajowy, w razie potrzeby, użyć stoso­
wnych środków zaradczych.

Art. VTTT- Rekursa przeciw uchwałom reprezen­
tacji powiatowej (Rady powiatowej i wydz.ału powiato­
wego) rozstrzyga Wydział krajowy.

Rekurs ma być wniesiony w ciągu 14-dniowego 
prekluzyjntgo terminn od dnia ogłoszenia, lub dorę­
czenia uchwały do wydziału powiatowego, który go 
przedłoży Wydziałowi krajowemu.

Art. IX. Jeżeli reprezentacja powiatowa poweźmie 
uchwałę, która przekracza jej zakres działania , lub 
sprzeciwia się ustawom, polityczna władza powiatowa 
ma prawo i obowiązek wstrzymać jej wykonanie, po­
winna jednak w ciągu 8 dni zawiadomić o tem wy­
dział powiatowy i przedłożyć pytanie, czy uchwała mo­
że być wykonaną lub nie, politycznej władzy krajo­
wej, która przed rozstrzygnięciem ma się porozumieć 
i  Wydziałem krajowym i jak najśpiesznb j wydać swe 
orzeczenie.

Przeciw orzeczeniu politycznej władzy krajowej, 
służy rekurs do właściwego ministerstwa.

Jeżeli wstrzymanie wykonania nie nastąpiło w 
ciągu dwóch tygodni od czasu powziętej wiadomości o 
wykonać się mającoj uchwale, natenczas powstrzyma­
nie i zak iz wykonania uchwały, nastąpić może tylko 
za zgudnem oświadczeniem się Wydziału krajowego.

Art. X. Jeżeli Rada powiatowa zaniedbuje lub 
odmawia dopełnienia obowiązków, przypadających na 
powiat na mocy specjalnych ustaw, polityczna władza 
krajowa ma zaradzić temu w sposób odpowiedny na 
koszt i stratę powiatu.

To samo prawo służy takie Wydziałowi krajo­
wemu.

Art. XI. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
ministrowi staną.

V II .  U st«w a z d.... dla królestwa Galicji i 
Lodomerji z W ielkiem księstwem Krakowskiem, 
zawierająca dodatek do ustawy gminnej z dnia 12. 
sierpnia 1866.

Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem K ra ­
sowskim rozporządzam, co następuje :

A rt. I. Gdyby wydział powiatowy uważał, że 
rozporządzenie, wydane na podstawie ustawy gm in­
nej lub powiatowej nie da się wykonać środkami 
egzekucji, jakiemi władze gminne rozporządzają, w 
takim  razie ma prawo zawezwać polityczną władzę 
powiatową o wykonanie rozporządzenia.

Polityczna władza powiatowa winna na takie 
wezwanie bezwłocznie, najdalej do dni 8, zarządzić 
egzekucję, jeżeli rozporządzenie nie sprzeciwia się 
ustawie gminnej, a względnie powiatowej, i nie 
przekracza ustawa oznaczonego zakrecu działania 
władzy zarządzającej. W  przeciwnym razie wolno 
politycznej władzy powiatowej, jeżali zastrzeżona 
dla niej w §. 105. piawo zakazu wykonania nie 
upadło, wstrzymać się z wykonaniem aż do orze­
czenia politycznej władzy krajowej, o ki-óre ma się 
odnieść w ciągu trzecn dni.

Polityczna władza krajowa wyda swe orzecze­
nie w jak najkiótszym czasie za porozumieniem  
się z Wydziałem krajowym.

W  razach niebezpieczeństwa ze zwłoką oczy­
wiście połączonego, wiaaze gminne mogą, pod wła­
sną odpowiedzialnością, udawać się bezpośrednio o 
asystencję do c. k. żandarmerji i rządowej straży 
policyjnej.

A rt. II. Wykonanie tej ustawy polecam mo­
jemu ministrowi stanu.

K r o n i k a .
— P o sied zen ie  lla d y  m iejsk iej odbędzie mę we 

czwartek, dnia 23. września b. r. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym : Sprawy z o- 
statniego posiedzenia zaległe, mianowicie : 1. Dekret Ra­
dy szkolnej krajowej w sprawie tutejszych szkół ludowych 
(ciąg dalszy). Sprawozdawca radny kr Formaniosz. 2. Po­
dania dyrekcji gimnazjum Franciszka Józefa o urządzenie 
gimnastyki dla uczniów tejże szkoły i o wyznaczenie Bub- 
wencji na środki naukowe. Sprawozdawca radny p. Ignacy 
Lewakowski. 3. Podania: p. Wojciecha Łukawskiego (szyn- 
karza) i Kazimierza Bieleckiego (stolarza) o nadanie pra­
wa miejskiego, p. Adama Asneka (doktora filozofii) o przy­
rzeczenie przyjęcia do gminy. Spraw radny p. Patraszew- 
ski. 4. Pizyzwolenie wynagrodzenia dla strażników urzę­
du cymentniczego. Sprawozdaw. radny p. dr. Gębarzewski. 
5. Sprawa spadku po ś. p. Agnieszce Sadowskiej. Spraw, 
radny p. dr. Starzewski.

— D oszło  do naszej w iadom ości, iż obywatele 
kraju odsyłają powróconych z Sybiru, jakoteż tak zwanych 
emigrantów, proszących ich o pracę, do „komitetu bratniej 
pomocy Sybiraków®. Rzecz ta  jest zupełnie słuszną, czu­
jemy się jednakże w obowiązku przypomnieć szanownej pu­
bliczności, że pomimo kilkakrotnych odezw, wzywających o 
nastręczenie zajęć, nikt dotąd z ofiarowanego pośrednictwa 
naszego korzystać nie chciał, i żadnych dotąd nf ręce ko­
mitetu w tym rodzaju nie przysłano ofert.

Wszelkie korespondencje od stron iuteresowanyołi na­
leży adresowai'- na ręce szanownych redakcyj Gazety Naro­
dowej i Dtiennika Lwowekitjo, z wyraźnem wymienieniem: 
„dla komitetu bratniej pomocy Sybiraków.®

Lwów dnia 18. września 1869.
Z  komitetu bratniej pomocy Sybiraków.

— W ypadki m iejscow e. Dnia 17. b. m, o godzinie 
10. przedpołudniem znaleziono na podwórzu domu pod 1. 
452’/, dziecię pici męzkiey około 2 miesiące liczące, niewia­
domego pochodzenia.

— W niedzielę wieczorem opadło dwóch drabów pe­
wnego jegomości, powracającego z przechadzki po pod tal;- 
zwany blokhaut na Stryjskiem i zabrało pugilares z l i t u  
guldenami i srebrny zegarek. Nie udało się policji dotych­
czas uwięzić sprawców.

— S p rzen iew ierzen ie . Ekspedytor pocztowy w Ho- 
rodence, Mieczysław Terlecki, po sprzeniewierzeniu bardzo 
znacznej sumy, znikł bez śladu, kiedy właśnie jechała do 
Horodenki komisja pocztowa.

— W e w si Glied, pod Radowcami na Bukowinie, 
wysłano 16to letnią Marję Hasz Gureskul do p o b l is k ic h  

Radowiec po lekarstwo, po niejakim czasi znaleziono ją  w 
okropny sposób uduszoną w kukurudzie, udaną z odzieży. 
Na zamordowanej były także oznaki dług, ;h  zapasów z 
mordercą.

— W ypadki anm lejseowe. W Pełkiniach w pow. 
jarosławskim d. 14. h. m. powiesiła się Katarzyna Kusów- 
na, dziewka w przystąpieniu melancholii.

W Oknie, w pow. skałackim dnia 15. b. m. pies goń­
czy znalazł w lesie mocno nadpsute zwłoki dziecka nie­
wiadomego pochodzenia.

W Kamienicy dolnej w pow. pilźnieóskim dnia 31. z. 
m. włościanin Józef Durak będąc pijanym przechodził przez 
rzekę Wisłokę i utonął. W Osiece, w pow. ropczyckim d. 
10. b. m. włościanin Michał Nędza zasypany i zabity zo­
sta ł przy kopaniu szutru w skutek oberwania Bis górnej 
warBtwy zienli.

— IMa ż m u d z k lc h  w y b rz e ż a c h  B a łty k u  wykopano 
w głębokości 2 stóp pod powierzchnią ziemi w diluwialnej 
warstwie glinkowej bryłę bursztynu, ważącą blisko pięć 
funtów. Powierzchnia jego jest wprawdzie mocno zwie­
trzałą, nadzwyczajna waga jednak dowodzi jędrnej rdzen- 
ności okazu.

Dla przyjaciół m u z y k i smutną będzie wiadomość, 
iż w ubiegłym tygodniu zmarł w Homburgu na tyfus L u ­
d w ik  G r a z i a n i ,  kompozytor Trawiaty, Giaura i t. d.

— D ry g in a ln ą  jest w każdym razie taka reklama : 
Wśród inBeratów pewnego wielkiego pisma amerykańskiego, 
zostawione jest wiele miejsca próżnego a tylko u spodu 
drobnym drukiem umieszczono napis : „To miejsce przezna­
czone było dla inseratu firmy p. Brenau et Co. ; ponieważ 
jednak interes jej jest nader ożywiony, takowa zrzeka się 
swego inseratu . . (

 Z a p ro sz e n ie . Na dniu 20. października r. b. od­
będzie się 2gie .zwyczajne posiedzenie oddziału gospodar­
skiego buczacko-czortkowsko-zaleszczyckiego w Zaleszczy­
kach o godzinie H ej Prze(1 P°ludniem, na które mam za­
szczyt zaprosić pp. członków oddziału.

Ozarnokońce dnia 19. września 1»69.
Eratm Wolański, przewodniczący.

— Pewien palrjarctaa szw ajcarski oprócz trzech 
córek, ma ośmiu synów i  których 1. jest dragonem, 2gi przy

inżynierji wojskowej, 3ci artylerzystą, 4ty wachmistrzem przy 
grenadjerach, 5ty saperem, 6ty bombardjeren. przy artylerji, 
7my wachmistrzem przy artylerji a 8mvgrenu ijerem. Cieka­
wy ma byc- widok, kiedy rodzic tego małego korpusu woj­
skowego, trzymający się jeszcze dość dzielnie, robi przegląd 
Bwego zastępu.

— Gimnazjum brzeżauskie. W Brzeżanacb umie­
szczone jest wyższe gimnazjum w lokalnościach ratuszo­
wych na pierwszem piętrze. Donoszą nam ztamtąd, że już 
po rozpoczęciu tegc roku szkolnego zawaliły się w trzoch 
klasach powały ta k , że dotyczące lokalności musiano 
zamknąć, a porządek szkolny został przezto zachwiany. 
Pytanie te ra z , na kim cięży w ina, czy na nadzorze 
szkolnym, czy na skarbie państwa brzeżańskiego, który 
ma zadość czynić obowiązkom fundacyjnym i

(K). Tarnów  d 20. września. Kwestja lokalu gimna­
zjalnego jest dla Tarnowa żywotną. Rada miejska mało 
się nią zajmuje. Gimnazjum nasze jest pomieszczone ja ł 
najgorzej, lokalności niezdrowe, ciemne, smrodliwe, aprzy- 
tem turkot wozów taki, że stojąc przy uczniu słyszeć gc 
nie można. W  seminarjum tucejszem byłoby dość miejsca 
na dwie klasy, ale cóż, kiedy kB. Pukslski stara się o to, 
aby jak najprzestronniej było tylko teologom. Tych wa 
kacjj powiększono kaplicę Beminarską o jedno piętro, pomi­
mo, że liczba alumnów w tym roku i na przyszłość będzie 
znacznie mniejszą, gdyż uczniów gimnazjalnych z Biódmej 
i ÓBmej klasy oatąa wcale nie przyjmują do seminarjum.

— Toruń dnia 17. września. Urzędnik moskiewski ko­
mory Libickiej dopuścił się gwałtu na pruskim listo­
noszu, który wysłany z listem umyślnym za granicę, nie 
zdołał powrócić przed zamknięciem rogatki. Proszącego o 
przepuszczenie i legitymującego się kartą i oznakami urzę- 
dowen.i na czapce, pan kapitan raczył własnoręcznie po- 
trząść, a następnij go osadził w areszcie. W dwie godziny 
później wypędzono gc znów z aresztu, a gdy zapytał, z ja- 
Kiego powodu go uwięziono, odpowiedziano mu groźbą łóz 
za niepotrzebną ciekawość. Sponiewierany listonosz do ra­
na przeczekać musiał u znajomego, aż jasność dzienna po­
zwoliła MoBkalom zdobyć się na trud otworzenia rogatki.

(Gai Tor.)

W iedeń dnia 20. września. Na dzisiejszy targ  przypę­
dzono wołów galicyjskich 1792 Bztuk, węgierskich 576 szt. 
reszta z niemieckich prowincyj — razem 2.683 sztuk wołów 
Płacono za galicyjskie czyli besaradskie paszone dobre wo­
ły po 31—32.50 , najlepsze stajenne 33—33.25, Węgierskie 
stajenne dobre ciężkie woły 33—34 złr., liehe paBzone wo­
ły.po 29 złr. i 28.50. Zostało nieepraedanych koło 120 
sztuk wołów.

J . Krtyntofowict, Cafe StierbocK, Leoprldst&dt.

6. Posiedzenie sejmowe.
Po przeczytaniu protokołu, dr. Smolka robi 

zarzut, iż gdy w protokole sto., że wniosek jego 
upadł 57 głosami przeciw 54, w stenograficznych 
zapiskach przeciwnie pokazuje się z imiennego spi- 
sn, iż za jego wnioskiem było 55 głosów. Prosi o 
sprostowanie. Dalej zapytuje, czy nie należałoby 
doliczyć do tych 55 głosów i c z t e r y  głosy tych 
posłów, którzy podpisali jogo wniosek, lecz przy 
głosowaniu nie byli obecni. Po dłuższej rozpn. 
wie, w której zabierają głos marszałek, Krzeczu- 
nowicz, L. Wodzicki, przyjęto protokół z zastrze­
żeniem, aby sekretarze spraw dzili, gdzie myłka 
zaszła: w liczbie głosów, w stenogramach czy w 
protokole. Na zapytanie zaś Smolki odpomada 
marszałek, że nigdy nie liczą się głosy nieobecnych 
posłów. W  tym  wypadku nawet posłowie, co po­
pierali wniosek, wyszli z Izby, ażeby nie głosować 
za nim.

Między nowo wniesionemi petycjami jest kilka 
o zniżenie opłat na kolei galicyjskiej i o nadanie 
osobnego sta tu tu  gminnego. .

Zgłoszony wniosek Wolnego celem wybrania 
komisji z 9, do zbadanie stanu rzeczy z powodu, 
iż ustawa lasowa nie bywa szanowaną —  przyjdzie 
na najbliższe posiedzenie.

Rezultat wyboru uzupełniającego do knmisji 
narodowościowej. Głosujących 111. Krzeczunowicz 
otrzymał 87, Smarzewski 81, Potocki Adam 78.

Ze ściślejszego wyboru do komisji konstytu­
cyjnej wyszli: Smarzewski (76), Kabat (73) na 
118 głosujących. Marszałek wzywa do ukonstytuo­
wania się.

Następują pierwsze czytania wniosków na po­
rządku dziennym umieszczonych, które odesłano do 
odpowiednich komisyj. Poczem przystępuje izba 
do wyboru komisji" podatkowej z 7. —  Komisja 
narodowościowa wybrała przewodniczącym Ławro- 
wskiego, zastępcą Kraińskiego, sekretarzem Kowal­
skiego.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Ztg. z dnia 21. bm. ogłasza nominacje 

pD. Antoniego Dziamskiego i Józefa Eminowicza, 
pierwszego na prezesa, drugiego na wiceprezesa są­
du krajowego lwowskiego.

Z Pragi donoszą, iż rząd zamyśla w kilku 
mniejszych miasteczkach Czech osadzić załogi woj­
skowo. Rząd rozwiązał reprezentację powiatową w 
Czeskim Brodzie.

8 jol węgierski zbierze się dnia 28. paździer­
nika b. r.

Petter Lloyd  zbija stanowczo pogłoski o zmia­
nie w ministerstwie węgierskiem.

Rząd rozwiązał wiedeńskie stowarzyszenie so- 
cjaluo - demokratyczne' w Neustadt, jako niebezpie­
czne.

Wczorajsza N . fr. Presie donosi, żf hr. Beust 
zjedzip się z księciem Gorczakowem w Vichy pod 
Lozanną. Kanclerz austrjacki oczekiwany jest we 
czwartek w B erlin ie; d. 20. b. m. był on w Ge­
newie.

Książę Metternich na drugi dzień po audjencji 
u cesarza Napoleona m iał wyjechać z P a rjża

W Paryżu krążyła dnia 21. b. m. wieść , że 
Izby badeńskie chcą zażądać przystąpienia Badenu 
do Związku Północno-memieckiego , lecz w tam ­
tejszych kołach urzędowych sądzą, iż związek nie 
przystanie na tę propozycję.

Republikanie hiszpańscy święcić będą dnia 29. 
bm. rocznicę ostatniej rewolucji.

Do Konstantynopola nadszedł unia 20. b. m. 
telegram z Kairu donoszący, że wLekról przybę­
dzie do stolicy snłtańskiej za poręczeniem przez 
mocarstwu europejskie osobistego jego bezpieczeń­
stwa.

W edług innego telegramu z Konstantynopola 
doniósł wicekról posłowi franenzkiemu, iż niu może 
przystać na ultim atum  Wysokiej Porty. Prawa 
Egiptu byłyby niem naruszone.

W ojna między Paragwajem a Brazylią ma się 
już ku końcowi. V, edług najnowszych wiadomości, 
L opez, wódz ‘paragwajski zosrnł dwukrotnie pobity 
i stracił 3.000 ludzi

Telegramy „Gazety Narodowej.*
P aryż dnia ScI. września. Pater 

Hyacentb (najsławniejszy kaznodzieja francuz- 
ki) ogłosił pismo do jenerała zakonu karme­
litów (do którego należy). W tem piśmie o- 
świadcza, że wobec zabiegów i intryg wszech­
władnego obecnie stronnictwa w Rzymie, u- 
stępuje z swej posady kaznodziei przy koście­
le I\oti'e-Dan.e w Paryżu. Posada ta stała 
się bowiem dla niego więzieniem duckowem. 
HyacentL protestuje przeciw rzymskim, wcale 
niechrzesciańskim doktrynom, których wysko­
ki zdążają do oderwania, koścmia od nowocze­
snego społeczeństwa; protestuje przeciw prze­
kręcaniu ewanielii i apeluje do soboru, ażeby 
przeciwko temu szukał środków zaradczych. 
Jeżeliby swoboda soboru miała byc skrępo­
waną, jak to się już dzieje przy pracach 
przygotowawczych, to ou żądać będzie innego 
soboru, przedstawiającego w samej rzeczywi­
stości powszechność całego kościoła. (Kościoł 
składa się nietylko z biskupów lecz i z całe- 
łego duchowieństwa i z wszystkich wier­
nych; p. r.)

A. W.
Telegrafow any knrs w iedeński «łf. 1 ct.

z dnia 21. września
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Akcje Banku nar.................................................... ?ir, 00

„ Toworzyst. ared. na 200 złr. bez dyw . 265 75
Londyn lo  fnt. szterlingów ......................... ...  •
Lnkat cesarskie Bztuka . . . . . . .

I2z 60
5 85

120 25

W i e d e ń  2 0 . w r z e ś n i a  1 8 6 9 .

Renta austrjacka notami oprocentowana 
„ „ srebrna „

Oprocentowane Obi. ind. niż. austr.
» r, „ węgierskie
„ „ „ -hor. i gla*.
„ „ „ galicyjskie .
„ „ „ bukowińskie

„ Biedmiogrod.
I, o s y .

Ooligacjt g i  pożycnni g łid  zr. lo66 . 
Losy pożycz. \  c. 1839 (całsj . . . .  

„ „ „ 1354 po 2o0 złr. 4’/,
,  „ „ 1860 po IGO ,  5%
* „ ( i  i 7 1364 po 100 „ .
„ Za-tedu .ro a y i. po IDO złr . .
„ ks. Salra .   .............................
„ Lr, Falfy „
„ ks. K la r y ......................................
„ hr. St. G e n o is .............................
„ ks. V  in d isc h g ra tz .....................
„ hr. W a ld s te in .............................
„ Rudolfa  .....................

Stanisławowskie po 20 złr. . .
L isty  zastawne.

Banku narodowego 1 lOletn
w mfinorio lrnnw V . "w monecie konw. ? i„„
w walucie austr. | io lo i - 

Galie. Zakł. kred. 4’/ ,  . .
Gal. BanLu hipotecznego 6% 
Austr. Zakładu kred. ziem.

Akcje, bankowe i przem.
Gal. bank krajowy .  ........................
Banku narodowego austr..........................

„ a n g lo -a u B tr . .................................
Z ik ł kred dla h. i przem. po 200 zh
Kolei półn. F e rd y n a n d a ....................• •

„ Karolh L u d w ik a .........................
„ Czemiowieckiej . . . . . . . .
„ Frior kolei Kar. Lud za 10UI. e n. 
„ .  Lw. Czera. za 100 (1867) .

Kursa zagraniczne.
(3- miesięczne.)

Napołeondor
Augsb. 100 złr. n r.....................................
Frankf. n. M. 1 0 0 .................................
Hamb 100 m ara................• ....................
London 10 fot. s t........................................
Paryż 100 f r a n k . ......................................

t  ary* 20. wrzeńnla
Renta 3 * / . ....................................

Płacą Żądają
złr. ct. złr. ct.
58,80 59 10
67 90 68 10
92 50 93 OJ
78 50 79,00
82100 oo|oo
72 25 73i00
73 00 74,00
75 oO 77,00

00 00 00 uO
s<34 oO 233,50
uO 00 00,00
i9 50 100 59

112 25 112 75
169 50 ±60,00
„o 00 uO 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 U) 00
15 50 16 50
27 5u 28 50

93 00 98 25
93 00 93 25
00 00 00 00
00 00 00 00

10. 50 105 50

00 00 00 00
718 00 720 00
298 00 295 00
263 uu 263 50
Z125 00 *135 00
248 00 9iX 00
194 00 )3Ó 00
00 00 00,00
87 50 88 00

9 807, 9 81 '/.
101 75 101 90
101 OU 10S* 00
90 25 90 45

122:60 122,75
48 70 48 75

70 57 00 00

K orsa  z dnia 21. w rześn ia  1460.
goaz. 2. mbi. 20 popołudnin.

W iedeń. Akcje kredytowe węg. 961/ , .  Akcje banku 
Biięlo-austr. 304.50. Anglo węg. 9C.—. A_cje KarjR  Lu­
dwika 249.—. Kolej siedmiogrodzka 163.50. Kolej połu­
dniowa 246.50. Kole; alfóldzka 162.50 Kolej państwowa 
375.—. Kolej lwowsko - caerniowie :ka 193.59. Kolej węg. 
półn.-wsch. 154.—. Kolej pótne snu 212.—. Kolej Rudolfa 
160.50. Kolej węg. wschodnią C5.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 72)—. Loty 1864 r. 112.60. Kolei Nadcisań- 
sks —.—. Usposobienie —.

K ursa z dnie 21. w rześnia 1849,
godz. £. nun <0 popołudnie.

Wiedeń. Renta austrjacka 59.--, .Akcjf kredyto­
we 268.50 Atcje bauku anglo - auttrjackiego 311.—. 
Bank obrotowyj 119.—. Akcje KaroL. Ludwika, 249.- 
Kolej południowa 247.—. Franko-austr. 109.50. Akcje
i  i z i a n  r r  i ■  n ń l n  Ann Q A 1. *

Amerykań-
Banku j ineraln. —.—. Usposobienie stałe.

Paryż. Benta i  / ,  — . Lomburdy 
skie obligi —. . . . .

Berlin. Moskiewskie banknoty 76'/,. Ak*je kredyto­
we HO1/,. Lombardy 137. Galicyjska kolej 105. Rumuń­
ska 71'/.. Kolej państwowa 209. Na Wic len 82 '/,. Uspo- 
osbionie mdłe.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
nadzw yczajny dodatek Spra­
wozdań Wydziału krajowego.



4 GAZETA NARODOWA z dnia 22. Września 1869.

B P rzy  u licy  K arola L u­
dwika w domu pana 
Strom engera na II. p ię ­

trze je s t  garn'tur nowych a k sa ­
m itnych mebli i duże zw iercia ­
dło w złotych  ramach zaraz do 
sprzedania. 2931 1—i

Przed Sejmem
186d,

napisał

Jerzy książę Czartoryski
poset J a r o s ła w s k i

Dotttó m^żna we »8»yotkich księ^ar- 
2929 ni* h    1 -3

Poszkikiye się tósrźtiry
we wschodniej części Galicj od 300  
do 5 0 0  m o r g o w  pola w dobrej zie­
mi. Ghcąey wejść w interes rai zy b.*} 
tg/o: ,6 listownie lub osobiście w biu­
rze ajencji krakowskiego Towarzystwa 
asekuracyjnego we Lwowie. 5931 1 - 4

Poszukuje się
. eanego e k o n o m a  i jpdoego 1 *  

do dóbr pańs t wa  Busk. 
Starający s ą o * tń rą  z tych poaad, 

®*!ł przesłać awe śo iid n ttw a  z o z J \j 
mienieni ite la t wipku licz:. — do Ad 
mitiist,racji dóbr w Busku, srania koleio 
"a Krasne. 2»19 i - 3

POMIESZKANIE 
z  6. l u b  8. p o k o i
a kuchnią, spiżarnią, stajnią i wozownią od 
1. litaopsda h r. '  k ~  /rtafn ie  z meblami . 
albo rocznie bez mebli do o d n a jen a , w 
kam ienicy pp. W interów pod nr. 712 ulica 
M tjer./w aka. 2900 3—3

B litsra  wiadomnżć n atró is.

Dn* jenne yenve qui parle la lan- 
gue frar^aiąe, hoogn ise, et al 
lenande, desire a rcęevoir ia 
plaęe d’nne gouvemante ou’ 
d’noe damę de societe dans 

one maison boncrable. L inforiua- 
tion roe Liczakow Nr. u n  cbez Mr. 
le pretre Charles Martinek. par- 
cerrA. 2$ 3 2— 3

L  0534

Obwieszczenie.
W cela wydzierżawienia przysługu­

jącego gminie miasta Tarnopola pra­
wa wyroon, wprowadzenia i wyszyn­
ków wszelkich napojów jako to: piwa, 
Wódki, rozolisó w. araku, mi d u , wiś- 
b ia k u , indliaiaza i dereuiaku, na czas 
od 1. stycznia 1870 po komc«s mie- 
siąea ęradma 1872 r. odbędzie się w 
nrżędkie gminnym Tarnopolskim na 
dnia 30. września 1 St>9 a w razie nie 
uzyskania pomyślnej ceny, dnia 14. 
października 186u każdą razą o 10  
godzinie przedpołudniem pnbltczna 
lozprawa licytacyjna.

Cena fiskalna ustanawia się na 
50.678 ałr. od której 10% jako na- 
djnm chęć licytować mający prztd 
rozpoczęciem licytacji do rąk komisji 
w gorowiźnie złoty, które następnie 
w cela otworzenia kaucji, wynoszącej 
2  miesięczną tenntę dzierżawną, od 
aamy zalicytowanej, a to 8.400 złr. 
w gotówce, resztę zaś w papierach 
na kaację przydatnych uzupełnić na­
loty. łP25 1-3

Bliższe warnuki licytacji można 
w godzinach urzędowych w tutejezo- 
urzędowej registraturze przeglądnąć.

Z arzędu gminnego uiie.sl ego.
Tarnopol d. 14. września 1669.

R ektorat Seminarjum obrząd, 
łać. chce zaw rzeć ugodę 

wzglądem  dostarczenia wik- 
tu dla osób tego  zakładu  

na caaa od 1. października r. b. 
doJLoóca września 1870. P rzed ­
siębiorcy, chcącv się podjąć te­
go obowiązku mają s ię  dnia 22. 
września o godzinie 10. przed­
południem osobiście zg ło sić  w 
rzeczonym  zakładzie, gd zie  im 
odcZjCane będą warunki tego  
prze 1 siębiorstwą. 2913 2 - 2

2896 2-100

SU  »wki aąn laj/W T *b ryk t urrądzui1 
w e i ogrodowe^r r- 1823. Qw»-
kinkl, pi n>pj rautuje. Uu-
wiaćn ogniow M  gtrowtae
Pnjr**«* I c e n n i k i

w  W iedn ia
Leopotdaudt, Mieabachg***8 IB gafanUbar dam Au*r»rLe:i

m .
dualność, chrypka, katary z „lawnłoae
t wsie kie cierpienia karatów  oddechowych 

ustępują w edLej chwili po ożyciu 
Rurek aatlasłm atycznych dr. L evassear, 
•ptakarma, 19, rue aa la’ M onraie w Paryżu.

Dostać w ian a  we L w o w i e  w aptece 
P- P ietra M iltaL n u . t K r » k <> w i e w 
aptena p. J« Mktfitkitgo, w Brodach u 
p- Michaś* KoiUha. $  . 42—7

D  A r t I n n  A A Pl)l* * 830*/, wc Lwowie 
n C d l l l O S C  P °łożon*i aklaó '.iąca się 

z murowanego domu mie­
szkalnego o 6 pokojach, ogrodu owocowe­
go 2 morgow i 37 morgów pola ornego, 
jesi z wolnej ręki do sprzedania lub do w y­
dzierżawienia.

Ih-ŻBzych wiadomości udziela adw okat 
Roiński w-; Lw ow ie. 2933 1—3

Zarządca fabryki zapałek
f i n t

W e r t r f i l ł i  r e r
poszukuje odpow iedniego m iejsca.

B liższa  wiadomość w kam ie­
nicy panna R icego na 1. piętrze 
N r. 172 m iasto. 2869 i - i

P r o s z e l r
powszechnie znany i zawite 
aalecająey się jako  anpełnie 

skuteczny środek w zabezpieczeniu i szyb- 
kiem leczeniu

GHuftÓB PYSKA i  B iC IC
u wołów, krów , n ie rcę te izny , owiec i kóz, 
zaw sze świeży i prawdziwy po nm iarko- 
wauej ceuifc 1 se r . za sztukę? za pak iet za- 
r ierającj 1U0 aztnk 3 talary, otrzym ać m o­
żna u niżej podpiBtnppo 2901 1—3

E .  P u  T t r i c ł i  
a eterynarz.

H ertigsw alde h. Sebenitz w Saksonii.

Najnowsza oferta szczęścia.
O ryginalni państw ow e losy  prem io­
we wszędzie aą dozwolone ao sprzeda­

ży i ogrania.

„Boskie b łogosław ieństw o  
u Golina!“

W ielkie, znow u w ygranem l zna­
cznie pom nożone losow an e kapita­
łó w  około  4 m ilionów .

Losowanie poręcza i wykonywa 
rząd p aństw ow y.
Poczt,'ek ciągnienia 20. października. 

T ylko 4 zlr. anstr. m il. a bo 
2 złr. anstr. w al. albo 
1 złr. onstr. w al. 

kosztuje przez państw o poręc zoay. 
rzeczyw isty , oryginnlny ifl „ p aństw o­
w y  ( a  nie zalrcn IłŁe prom esy) w mo 
im k mt -rze i takow e ■'zeezywiste o- 
ryginalne lo sy  p aństw ow e po fran 
k^wanem  p .ze jłan iu  należności nawet 
do najodleglejszy ch miejacowosLi jest ni' 
urzędowo powierzone. 2834 6 —15

T ylk o  w ygrane będą w yeiągnięte. 
Główne w ygrane w ynoszą ^ 5 '.'JOO,

230.000, 190.000,1" 5.000. 170.000,165.CK.-,, 
lOO/OO, 155.000, 150.000. 100.000.50.v00, 
4J.OCO. 25.000 U po 20.000, 3 po 15.000. 
3 po J2.UO0. 3 po 10.OU'. i  po 8 .o(0 
po 6.000, U  p i  5.0uó 4.000, 2a p ) ^ 000. 
131 po 2.0C0, 6 po 1.500, 5 po 1.2uO. 
156 po l.Gud, 206 po 500. 6 po 300, 272 
po 2 0 0 . 24.550 po 110, 100, 50, 30..

W ygrane pieniądze I urzędowe 
listy  CL-ijmem* przesyłam  moim klii-ri- 
tom po < laguieniu szybko i z zacho­
w aniem  m ilczenia.

N i muje losy, k tó rju i szczególne  
•przyj"  » w ś d e  w yp łaciłem  tuż w 
W iednia moim klientom w Austrjl 1,1- 
ko n ajw yższe wygrane: 300.000,
225.000, 187.500. 152.300 l.iu.uuO
ISu.uOO, a i ‘iBKrntnie po 125.000, wielo­
krotni : pa LroOOO, niedaw no znow n  
w ielk i lo s  127.000, a teraz przed 8 dnia­
mi najw yższą w ygrarę.
Lais. Śam s Gohn. w Hamburgu
Haupt-Oumptoir, Bhok nnd Wechseigo- 

acbSft.

Na dniu 30. września r. b. odbędzie się w 
ZsleBZRzykach l . ic y ta c ja  S ta d n in y  czy 

stej i pói k-wi Sng iehkra i

Wnego Erazma Wolańskiego
na której następujące konie najw ięcej ofia 
rnjacem u za gotow e piem ądae Bprzeaane 
będą

C zystej krw i an gielsk iej.
1. K o s y n ie r  ogier kasztanow aty uro­

dzony 1864* no Oomforterze od Go«se.
2. Kandydat og. kaszt. urod. 1866 po 

Comfurterzo od Matby.
3. U n a lis t og. knszt. urud 1867 no 

Comfurterze od M..rhy zapisany do Prodncp 
.Stak. a 1870 r. 700 dok. we Lwowie.

4. I. C o m fo r łe i og. gni.riy uri.d. 18|8 
po ( 'oilfo it i /-h „d D irk  L idy.

k lacze czj stej k rw i a n g ie lsk ie j.
1 G o s lin g  Rlńi■/. g iisit.i nrod 1847 p<> 

Touehatonie z Obio (w Angli ), żrebua po 
Gomforti r«e.

2 G o o se  ki. k *ozt. ur 1857 po Belli w- 
gl.own od Gosling, żrtbiia po O m fn rte rzn .

3. ISutwich k l. karaiirud . 1858 po Bel- 
lawstown od U aik Lady, źrebrja po Com- 
forterzc.

4. H lncha kl. gniada urod. 1857 po The 
Reiver od G rob^  źrebna po Com forterze.

5 . A n e k s ja  kl. gnisda ur. 1869 po The 
Reiver o<l Gosling. ż reb ta  po Com fartnrze.

6. V anessa k l. gniada urod. 1864 po 
Fandango od Juliet, żrebna po Comforierze.

7. W a n d a  kl. kaszt. ur. 1865 po Com- 
forterze od Muchy, żr ;hca po Von 8troom ,

8. M iss  Com forter kl. gniada urod. 
1867 po Oomforterze od Gosliog. apisan* 
do P r id jce S takes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie.

9. L ad y  Com forter kl. gniada urod. 
1867 po C Jm forterze od A neksp, zapisana 
po Produce H tikes 7C0 duk. w 1870 r. we 
Lwowie.

10. Von Stroom ka ki. gaiada urod. 
w 1868 po Yon Stroom od Muchy

P ółk rw i klacze
11. Łyska kl. gniada nr. 1858 po The 

Reiver od Izatk i, I re b m  po C o n f 'r te rz e .
12. L olka kl. kaszt, nrod 1857 po So- 

ysro irn  od LolB, żrebna po Oomforterze.
13. Ł y s k a  kl. gniada nrod. 1366. po 

Oomforterze od X,y0ki.
Zaleszczyki eą oddalone o 3 godzin ja z ­

dy od afacji koli i Lwowsko-Czerni wiec- 
kiej, Łużany. Ula dog idności bupuiąo/ch. 
pow ozy na stacji w Lużanaih oczek w= ć 
będą. W yjecha« szy ze Lwowa wieczornym 
p o c ią g i’® przyjeżdża *ię do Lużan o 
jr idź*. 6tej r a n o  —  o 9tei zrana będzie sie 
w Zaleszr fk -ch , — i tegoż am rgo d n ti 
w ieczu-rj m pociągiem  można wrócić do
Lwowa, ^*lo 10 12

Zaj isane konie do siegu 1870 r. będą 
aprzedsne z angażi-wcriiein.

Czarnokońce 15- sierpnia 1869.

a & f t
f l r

2937 D r. M e d y c y n y  1—3

LU D W IK  P O S TiP S K I
po 26-letniej praKt^ce osiedlił się we Lwo­
wie pod nr. 143 ulica W yższa Ormiańska w 
domu p. Budska. Leczy sraiiości plucowe 
i syfilityc. ne mi todą w ł a ó o i w ą , ,  
prędko i izdykalnie, szczególnie zaś poleca 
swe doświadczenie w- słabościach wszelkich 
n dzieci i kobiet, jako też i swój nieomylny 
środek przeciwko o l j  a t o i e n i o m .

K areta na leżących  re­
sorach, mało używana, 
je s t  do nabycia. B liż­

sza wiadom ość u stróża pod nr. 
98. na Łyczakow ie. 2935 1— 3

Praw dziw y S lu c k i

PAS POLSKI LITY
używ any, nie barazo zniszczonr. iest do 
nabycia w handlu blawatoym Bri.ci T o- 
warniekich — za bardzo mierną cenę.

m r Szczepy
owoocwe, w najprzedniejszych i najrozm a­
itszych gatun. acb, czteroletnie, niezawodne, 
ma państwo Brzeżany w swoim zakładzie 
pomologicznym na BDrzedaż od 15. paździer­
nika, po cenie 80 cn t. za sztukę bez różni­
cy. Spisy na żądanie bezpłatnie posyła.

Zarząd Państwa B rze ia n  
2923 1—6 w  Raju.

„ D la  p a t ió w  l e k a r z y 44

SKŁAD GŁÓWNY
w  Q a l i q j l

prawdziwych pigułek KEDLINGERA roz- 
walniającycb i czyszczących krew, znajduje 
się w aptece pana Zygm unta Ruckern we 
Lwowie. 268i 6 —12
J. C. H id iinger j- (Jump. w  Augsburgu

Ogłoszenie!
Adm inistracja Fundacji hr. SkurLka sorze- 
dajC w rewirze iiowskim. w ozialc „Toka- 
rów" ii.00 sagów 8’ bnkowycb łupanych, » 
w dziale nau ‘Boryniczami“ 500 sągów 8 

bukowy h łupanych 
Oferty pisemne, należycie opieezętnwa 

nc, z osobnem dołączeniem 20% w gotowce 
od ofiarowanej kwoty jaao  wadium, m^ją 
być wniesione do Administracji centralnej 
Zakłada br. Skarbka we Lwowie najdalej 
do 25. września 1869, i powinne zawibrać 
w u b ie  oświade; cnie, i i  kupuiący ohowią- 
znie się zapłacić połowę należytości w 8 
dni po p rzypciu  oferty, dmirą połowę zas 
na nnin 1. listopada 869. 7 'e ru in  do w y­
wozu zakupionych eągłw  z lasu, wyznacza 
się po dzień 1- aii rp u „  18 0 r. 2835 3-3 

Lwów, u n ii 13, w rzeinia 1369.

J E R Z Y  P A D A L I
n a u r z y c i c l  t a ń c ó w ,

uwi adami a Szanowi,  . Publ iczność,  że udzie­
la w domach  p rywa i ny ch ,  w pens j on- t  .cb, 
j a kn t nż  w swojem poinic izkaniu lekcyi  
vszelkici i  t owarzyski ch ,  na r odowych  i soło- 

tańców w ppoaóh naj ła twie jszy.
Osoby życzące sobie pobierać  naukę  

tańc -w, raczą  się zgłos ić  do mieszkania  je- 
Ku przy ul icy wyżazei  Ormiańskiej  pod L 
126 m. w ka mi en ic y dr.  S t upni ck i ego  na 
pierwszein p i ęt rze  2917 1 - 1

s H S A F T i i  a "
niezapalną, całkiem  czystą dostania

jak  w sklepi ch naftowych drobiazgow o ku ­
pując. — K to w mo;ej fabryce naprzeciw 
św. Łazarza od razu najmniej ćwierć cetna- 
i & kupi. .Stosowne naczynie za m ałą kaucją 
w ypożyczjm . 2890 1—ł

P iotr M iączyński 
fabrykant nafty we Lwowie.

Podziękowanie.
W ielmożnemu księdzu katechecie Zie­

lińskiem u Adrzejowi, jako też Wielebnym 
kunwcntoiu 0 0 .  f  ranciszkanów  i Bernar­
dynów , którzy bezinteresownie zwłokom 
zmarłej mej żony, Zofii, d. 19. bm. na cmen­
tarz Łyczakowski tow arzyszyli, jak  niemniej 
wszystkim Łaskaw ym  Paniom  i Panom  
za oddai.ie tej ostarmej usługi składam  w 
moj"in i biednych sictó t imienin głębokie 
podzięko wm.ie. 2W32’ 1—1

Lwów dnia I r .  w izpśnia 18*'9.
Antoni O rłow ski.

Ważne dla Browarów i Gorzelń.
Fab.-yka maszyn Braci Kampel w Dreź­

nie, podejm u,e się za pom acą swych c. k- 
patentowanych aparatów  do mieszania i 
chłodzenia, bez cbłodnikow (kflhlstokOwj 
ostudzić najdoskonalej zacier w ciągu 30tu 
minut, nawet w czasie letniej pory roku .

A parata te  funke nnują w 30tu brow a­
rach i gorzelniach Saksonii, Prus, Rosji, 
Galicji i W ęgier, z znpełoem P . T . w łaści­
cieli zadowoleniem. 2920 1—3

Zastępca fabryki, budowniczy Antoni 
Schm jtzek w Tarnow ie.

Kantor wymiany
|  c. k. uprz. gal. akcjj Banku Hipotecznego |
rp w ypłaca fi|,

już od dn<a dzisiejszego
po dziennym kursie

w szystk ie  kupony p lafne w 
srebrze 1. p aździern ika  b. r.

Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju efekta i monety

poc! warunkami najprzystępniejszemi,
Lw ów  dnia 20. września 1869. 2921 1 — 7

MIocnrnie ręczne kieratowe,  wodne  i parowa.  M łocarnie na 
koniczynę kieratów—, wodne i parowe Srńtowniki ,  s i eczkarnie ,  młyn­
ki, s i e k a c i e  na buraki ,  apar a t y  do parzenia  paszy.

K osiarki i żniw iarki. 338- 1 0 -4 6
Urządzanie  m łynów  sztucznych, tartaków i fabryk kroch­

malu. M aszyny parow e wsze l kiego rouzaoi ,  przenośne  maszyny p a r owe  ze stojącym 
k i t lem rurowym.

Żelazne pokłady na nogach pod sterty, niedozwalająec  dos t ępu  myszom i iy»- 
twiajnee p r zewi t w powietrza.  Sikaw ki ogrodow e i ogniow e wszcdlticli wielkości  za'eca 
fab yks. mas zyn  rolniczych

• I 1 7 L I U S Z \  C A R O W A  na Sm ichow ie 24. w  F  r a d i e ,  

I ł łu s ir o u  a n e  c e n n ik i b e zp ła tn ie  i f r a n k u .
Reprezentacja dU Galicji u J. Borgenichta w Tarnow ie.

C. k. uprz. Bank dla obrotu ogólnego
podaje do publicznej wiadom ości; że

ODSETKI ASYGNAT KASOWYCH
3 ‘/ ,  procenfowe od Igo  wrzeSnia ló 6 9  po 4 %

w n n s* „ n  4 :  */, °/0
4 1/ ,  w „ 5 %  oblicza.

Obecnie będą 4 ' / ,  procentow e asygnaty kasow e za Sm iodniowein  
5  „ „ „ 2«todniow eui

wypowiedzeniem  wydawane. 291 2 - f

O g ł o s c e n i e f

Niniejszein noam zaszczyt Szanow ną Pu­
bliczność uwiadomić, i.̂  dla wschodniej Ga­
licji Ajencję do sprzedaży pieców kaflowych 
i cegieł maszynowych z nowej ujryki w y ­

robów glinianych i cegielni parowej w  Łagiewnikach przy K rakou ie  istnie­
jącej, Winu panu Juliuszowi G a b l e n z o w i  we Lwowie p o w ię izy lem ; zape­
wniając, iż wszelkie za pośrednictw em  tegoż pana otrzymane z a m ó w ie n i a  
jak  najspieszniej wykonane będą.

] ^ a u r y c y  B a m c ł i  w Krakow ie.2887 3 - 3

Wydawea: Witalis W . SmoehowskL Właściciel; J&u Bobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Diukiem Ko.nela Pillera.



Nadzwyczajny dodatek do Nr. 2 4 6 . „Gazety Narodowe)/
S p r a w o z d a n ie  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  z p r o ­

p o z y c ją  u z n a n ia  pew n y d fo  d r o g  ja k o  
k r a jo w y c h .

W jso k i sejm ie!
W ciągu ubiegłego od ostatn iej sesji sejmo­

wej rokn, W jldżihl k ra jo w y  odebrał liczne od 
w ydziałów  powiatowych padan ia , dom agające 
się budowy now ych, lob nznania za krajow e drog 
już istn iejących. P o d an ia  ic spowod .w ane nraw - 
dopodobnie zootaly tą  okolicznością, ifc W ysoki 
sejm w roku p re s z ły m  włożył na W ydział k ra ­
jow y obow iązek w ypucow an ia  projektu  ogólnej 
sieci dróg, w  przyszłości w naszym k ra ju  zbudo­
wać się m a j ą o y c h  , wydziały zatem powiatowe 
chciały  podaniam i swemi zwrócić uw agę W ydzia­
łu krajow ego na drogi dla m iejseowych potrzeb 
najodpow iedniejsze.

I  rzeczyw iście pod tym względem podania 
te za  bardzo użyteczny m a ttrja ł uważane być 
m ogą. W roku jednak bieżącym  W ydział k ra jo ­
w y  n ts  mógł dopełjić ani w łożonego nań obo­
w iązku  w ypracow ania projektu ogolnoi sieci 
d róg , -n i też może przedstaw ić W ysokiem u se j­
m owi do Uwzględnienia podania rzeczonych w y­
działów, a to z pt.wodów n astępu jących :

Najważniejszym środkiem  kom unikacyjnym , 
dla każdego u ra j j  są koleje żelazne, budow a len 
sinienia istm ejące poprzednio warunk. ruchn, o- 
tw iera dla przem ysłu i handlu nowe kieiunki i 
nowe wyw ołuje potrzeby. Z tych przeto powodów 
drogi kołowe uważane być winny ja k o  środki 
kom unikacyjne pom ocnicze dla kolei żelaznych, 
u łatw iające przystęp d )  nich z okolic od leg lej­
szych, lub wreszcie zastępujące i h brak w  oko­
licach kolei pozbawionych. Chcąc zatem nak re­
ślić najw łaściw szy kierunek dla budować się m a­
jących dróg  kołowych, potrzeba naprzód znać 
dokładnie k ierunek całej sieci kolei żelaznych 
istn iejących, lub w bliskiej przyszłości w ykonać 
sio m ających. W iadomo powszechnie, iż w obe­
cnej ch w ili, przy o b u d u  lym nieco w naszym 
k ra ju  ruchu przem ysłowym , pow stała zn uzna  
liczba projektów kolei żelaznych, w różnych kie­
runkach kraj przerzynać m ają ych. Projekte j e ­
dnak te, wychodzące pojedynczo z pryw atnej in i­
cjatyw y, nie stanow ią obejm ującej potrzeby ca łe­
go kra ju  ca łu ś ri, i z małym w yjątaiem  nie 
o trzym ały dotąd sankcji prawem w ym aga­
n e j; nie wiadomo zatem , k tóre z nich wy­
konane w przyszłości, a k tóre " .n iecb aae  
zostaną W podobnej chwili przechod twej u le­
żenie odpow iednego potrzebom projektu sieci 
d róg  krajow ych je s t rzeczą niem ożeboą: kierun­
ki bowiem, k tóreby dzisiaj najodpowiedaiejszem i 
zdaw ać się m ogły, w blisaiej przyszłości okaza­
łyby się liew ątp liw ie  bezużytecznemi. Z t jgo to 
powodu W ydział krajow y włożonego na siebie 
obow iązku w ypracow ania projektu  ogohe j sieci 
dróg krajowych dotąd wypełnić n :e był w s ta ­
nie, odk ładając tę czynność aż do chwili, w któ­
rej stanow cze decyzje co do budow ać się m a ją ­
cych w naszym  kraju najgłów niejszych kolei usu­
n ą  wszelkie w tym  względzie w ątpliw ości. D >- 
dać tu jeste 'uny  obowiązani, iż opóźnienie t oni e  
w płynie szkodliw ie na polepszenie środków  ko­
m unikacyjnych krajow ych; w roku bowiem b ie ­
żącym wszelkie rozporządzalne na te » cel fun­
dusze użytemi być muszą albo na polepszenie 
d róg  już  istniejąeych, a  bardzo zaniedbanych, a l­
bo na  bndowę części niewykończonych na d ro ­
gach dew aiej zbudowanych, na k tórych roboty 
albo ,uż rozpoczęte zostały, albo w roku przy­
szłym  przeprow adzune być winny ; przerw y bo 
wiem ppdobne n e d .syć iż u trudzają kom unika­
cje, ale nadto czynią bezużytecznemi • bezpro 
ceutowemi części już zbudowane. W  roku zatem 
przyszłem przedew szystkiem  następujące roboty 
podjętem i być winny :

1. D alsza budowa i w ykończenie drogi k ra  
kowsko-lubel skiej od M ogiły do Cła, na które; 
roboty ju ż  w tym roku rozpoczęte zostały.

2. D alsza budow a drogi dembicko-tarnow- 
skiej, k tórej części od Dem bicy do Mielca i od 
N agnajow a do Tarnobrzega w tym  roku w ykoń­
czone będą.

3. W ykońezen;e dwu milowej przerwy na  
drodze stanisław ow sko aandeckiej od Tym ow y do 
Kątów, n a  której w tym  roku roboty  rozpoczęto.

4. Roboty przygotow aw cze do dalszej budu 
w y drogi tarnow sko niedzickiej. D roga ta, od 
daw na w znacznej częś i zbndow ana, nie została 
w ykończoną i przeryw a się we wsi Posad iwie, 
zfrąd do T arnow a nie ma już  zbudowanej dro­
gi, przez co kilknnastom ilow a przestrzeń drogi 
k rsjow ej od Posadow a do Niedzicy nie oddaje dla 
handlu tyeh posług, j a k i e  cddaw aćby mógł ł  g d y ­
by była wykończoną.

Niezbudowana dutąd część tej drogi uznaną 
jąż  jaut za d rogę krajow ą, lecz zachodzi teraz 

,w °ść, ozy bieranek, dawniej jeszcze przez 
w ładze rządowe w ytkn .ęty , a w ym agający  zb u ­
dow ania sześciu mii drogi przez m iejscowości 
trudne i niekorzystne, jest najodpowiedniejszym, 
lab czy nic dalb ’ się korzystnie innym zastąpić. 
R ozstrzygnięcie tej kwestji w ym aga dokładnych 
technicznych studjów , których w yniki W ysokie­
mu sejm owi na przyszłorocznej sesji przedłożone 
będą.

5. W ykończenie e z rś ii drogi żółkiewsko mo 
stow skiej du Bojaciu do W ielkich Mostów, w rokn 
bieżącym rozpoczętej.

6 Dalsza bu J  >wa i wykończenie drogi z 
Sniatyna do H orodenki. k tó ra  ju ż  od lat kilku 
pod kierunkiem  w ładz rządow ych została  rozpo­
czętą.

7 Budowa istniejącej dwum ilow ej przerw y 
na drodze br/.eżańsko-m ieltiiekiej, pom iędzy Bor- 
szezowem a  KrzywCzem.

8. D alsza bud iw a i w ykończenie drogi Iw ań- 
sko-mozorowskiej, na której w roku bieżącym  
część robót zostanie w ykonaną.

9. Budowa w res cie drogi halicko-m anaste- 
rzye lie j, k tóra w roku zaszłym  przez W ysoki 
aą|ai zoatała zawotowaną, a  roboty w roku  b ie ­

żącym  jedynie dla niepew ności co do kierunku 
projektow anej kolei husiatyńsko-przem yskiej nie 
zostały rozpoczęle.

Prócz tego przedstaw iam y W ysokiem u se j­
mowi do uznania za krajow e następujące diogi, 
które, jakkolw iek  d tąd  uznania tego nie o trzy ­
mały, są  j:d n ak  w łaściw ie dopełnieniem  ty lko 
już  istniejących, lub budujących się dróg krajo­
wych, stanow ią z n :emi jedną całość i jako t a ­
kie za k iajow e uw ażane fcyć winny.

D róg takich je s t trzy :
1. Z T arnobrzega do N adbrzezia, kom ory 

granicznej, naprzeciw  Sandom ierza nad W isłą 
położonej.

D roga ta  je s t koniecznem  dopelniea;em bu­
dującej się drogi krajowej z Dem bicy do T a r ­
nobrzega. Pozostaw ienie tej części niezbudow aną 
zmniejsza o wiele pożytek caiej drogi tarno- 
brze3ko-dem bickiej, czyni j ą  m iejscową drogą 
kom unikacyjną i odejm uje je j charak ter drogi 
krajow ej, który przez po łączenie  kolei Iwowsko- 
krakow skiei z granicą królestw a Polskiego za­
pewniony m ieć będzie.

Na części tej drogi roboty ziemne w ykona­
ne zostały pod kierunkiem  kom itetu  powodzio­
wego.

2. D roga z Żółkwi do W ielkich Mostów wten­
czas tylko praw dziw ie stać  sie może pożyteczną 
i przj brać charak ter drogi krajow ej, je ś li zosta­
nie przedłużoną ku granicy kró lestw a Polskiego.

Dwa się tn p rzedstaw iają  k iernnki przez 
mieszkańców okolicznych popierane. Pierw szy pro­
wadzi z W ielkich Mostów p u e z  Krystynopol, 
Sokal do granicy k ró lestw a (w U hrynow ie, D oł­
hobyczowie), drugi z W ielkich Mostów do B eł­
za, gdzie albo by się droga ukońezyć m iała, a l­
bo zw racałaby się na praw o do Sokala, na lewo 
zaś do Bełżca. Tym  sposobem nie jedną , lecz 
dwie drogi budowaćby należało, pierw sza z Mo­
stów do Bełza, d u g ą  z S okala  h ł  Bełz do B ełż­
ca. Nie zaprzeczając w ażności toj ostatniej, na 
teraz pomi jąć  j ą  jesteśm y zm uszen i; z dwóch 
zaś proponowanych k ierunków  na Krystynopol i 
Sokal lub na Bełz, pierw szy, ja k o  krótszy, pod 
względem technicznym  dog jdu ie jszy  i mniej ko­
sztow ny, n .  pierw szeństw o zasługuje . Z tych 
przeto powodów dalszą część drogi żółkiew sko 
mostowskiej, p row adzącą aa K rystynopol, Sokal 
do Dołhobyczowa, p rzed staw iam / Wysokiemu 
sejmowi do uznania za k ra jo w ą.

3. Druga z Brzeżan do R o h a ty n a , a w d a l­
szym ciągu do kolei Iw owsko-czerniowieckiej. 
D rogę tę już  w roku  zeszłym  W ydział k ra jow y  
pom iędzy najw ażniejszem i dla k-aju zam ieścił. 
W rzeczyw istości nie je s t to n o w a , oddz.elna 
d ro g a , lecz połączenie w je d n ą  w ielką linię 
dwóch dróg k ra jo w y c h , Iw ow sko-rohatyńskiej 
i brzeżańsko-podw ołoczyskiej, k tóra  w jednym  
nieprzerw anym  kierunku po łączy  Lwów z granicą 
cesarstw a rosyjskiego.

D roga ta  odda znaczne usługi przyległym  
pow iatom , łącząc je  z koleją Iwowsko-czornio- 
wifceką , a  oprócz tego  pcan iesia  n n in o ść  drogi 
Iw o w sk o -ro h a ty ń sk ie j, przez co znacznie się  
dochód z niej podniesie. Część tę w ięc drogi 
przedstaw iam y również W ysokiem u cejmowi do  
uznan>a za k ra jow ą.

W ydział krajow y staw ia zatem następu jąee  
wnioski :

W ysoki sejm  raczy uchw alić :
I. Dalszy c iąg  drogi dem bicko ■ tam obrze  

skiej do gran icy  w nadbrzeziu uznaje się z» 
drogę krajow ą.

i i .  D alszy c iąg  drogi z Z ołkw i do Mostów 
w kierunku na K ry s ty n o p o l, Sokal , do g ran i­
cy w D ołhobyczow ie uznaje się za drogę k ra ­
jo w ą

III. D roga łącząca  Brzeżany z Rohatynom 
i ko le ją  Iw ow sko-cżem iow iecką uznaje się  za 
drogę krajow ą.

Marszałek krajowy:
Leon książg Sapieha w. r.

Spraw ozdaw ca:
Piotr Gross w. r.

S p r a w o z d a n ie  w  p rz e d m io c ie  w y k u p n a  
p r a w a  p ro p in a c j i .

W ykupno praw a propinacji było ju ż  przed­
miotem wnioski >w tak  przez W ydział krajow y, 
jak przez pojedynczych posłów  W ysokiem u Z gro­
madzeniu sejmowemu p rzedk ładanych . T rudność 
zadow alniającego załatw ienia  tej spraw y bardzo 
w ażnej i nader w ielką doniosłość m ającej, oba­
wa naruszenia p raw a w łasności i pokrzyw dzenia 
ip raw nionycb  z jednej, a narażenia k ra ju  na nie- 
bezDieczeńatwo stra t z drugiej strony; zbyt w y­
górow ane żądan ia  jed n y eh , zupełnie n ieuzasa­
dnione roszczenia innych; nakoniec nie dość w 
k ra ju  ustalone zdanie o potrzebie przeprow adze­
nia rej roform y i o rzeczyw istej w artości praw a 
p ro p in a c ji, nie pozwoliły komisjom sejm owym , 
którym  ten przedm iot do zbadania był oddany, 
przygotow ać go pod obrady W ysokiej Izby, zw ła­
szcza, iż różnorodne inne zajęcia przy kró tk ich  
sesjach sejm owych nie pozw alały na w yłączne 
oddanie się temu p rzedm io tow i, a  liczne p ro ­
je k tu  do niego odnoszące s ię , w ym agały  d łuż­
szego czasu do rozebran ia  i porów nania m iędzy 
sobą. —

D latego  W ysoka Izba, p ragnąc  przysp ieszyć 
załatw ien ie tej w ażnej spraw y, poleciła W ydzia 
i owi krajow em u uchw ałą na posiedzeniu z dnia 
8. października 1868 pow ziętą, ażeby zeb ra ł k o ­
misję pozasejm ow ą i p rzedłożył na obecne,' «e- 
9J' razem  z projektem  ustaw y.

W ydział k rajow y spełn iając to polecenie, 
zaprosił do komisji mężów z całego k raju , k tó ­
rzy  przez dłuższy czas gorliw ie p racu jąc, złożyli 
wynik swych narad  w formie projektu , do ni­
niejszego spraw ozdania dołączonego, w którym  
p rzy ję tą  została  zasada w ykupna praw a propi 
nacji na rzecz k ra ju , zapom oęą obligacyj sied- 
m ioprocentowych,

W ydział k ra jow y sądzi w praw dzie, iż jeg o  
daw niejszy w niosek najlepiej odpow iada potrze­
bie i najskuteczniej uoezpiecza in teres tak  npra- 
wnionych, ja k  szczególniej funduszu krajow ego, 
przecież, nie chcąc staw ać w spizecznośoi z w y­
raźnie przez ta k  przeważne grono obyw ateli wy- 
pow iedzianem  zdaniem, uzupełnił w ypracow anie 
komisji przepisam i do przeprow adzenia w ykupna 
potrzebnem i, zostaw iając w niosek kom isji w ca­
łości z tą  jedynie zm ianą, iż czas um orzenia obli­
gacyj naznaczył na laf 35, j a a  z dołączonego ob­
liczenia w y p a d a , w którym  pom inięto fruktyfi- 
k ac ję  dochodów, przeznaczając j ą  na koszta  za­
rządu.

Gdy w ykupno praw a propinacji je s t  potrze­
bą naglącą, raczy przeto W ysoki sejm  uchw a­
lić dołączoną ustaw ę o w ykupoie praw» p rop i­
nacji. —

M arszalek krajow y:
Leon ksiąia Sapieha w . r.

Spraw ozdaw ca • 
Haller w- r

( J s ta w a  z dnia .... dla k ró lestw a Galicji i 
Lodom erji z W iclkiem  księstw em  K rakow skiem , 
zaw iera jąca  postanow ienia o w ykupnie praw a 
propinacji.

A .t 1. T raw o propinacji, t.j. wyłączne p ra ­
wo w yrobu i w yszynku trunków  p rop inac jjnyck , 
przysługujące czy to w łaścicielom  dóbr tab u la r­
nych, czy też innym osobom, bądź pnjedyńczym , 
bądź zbiorowym , w szczególności także gminom, 
ma być w ykupione w drodze w yw łaszczenia.

W yw łaszczone praw o w yszynku propinaoyj- 
ne n>a się  stać  w ła sn o śc ią ,k ra jo w ą .

. W yw łaszczone praw o wyrobu trunków  sta je  
się przedm iotem  w olnego przem ysłu,

Art. 2. D otychczasow i w taściciele praw a 
propinacji o trzym ają  ty tułem  w ynagrodzenia za 
u tra tę  tego p raw a k a p ita ł, rów nający  się trzy- 
nastorazow etun rocznem u czystem u dochodowi z 
praw a w yszynku , obliczonemu z przecięcia lat 
sześciu, od 1863 do 1868.

K apitał w ynagrodzenia spłacony będzie ob li­
gacjam i opatrzouem i w kupony, przynoszące 7%  
od sta rocznie, w ystaw ionem i na  okaziciela, opie- 
w ająeem i na pew ne kw oty (100 , 500, 1000 złr. 
i t. d.), k tó re  m ają  w ydaw ane byc właścicielom ,
0 ile hipoteczne p raw a trzecich  osób nie zostaną 
przez to naruszone. Kupony od obligacyj m ają 
być wolne od w szelkich podatków .

Art. 3 Czysty doebód w yśledzony będzie 
przez kom isję pow iatow ą,, k tó ra  obliczy także  
k ap ita ł w ynagrodzenia i zawiadom i o nim upra­
wnionego i rep rezen tan ta  funduszu krajow ego, 
w raz.e, gdyby takow y w kom isji nie zasiadał.

T ak  upraw nionem u, ja k  i reprezentantow i 
funduszu krajow ego służy p raw o w niesien ia  r e ­
k lam acji przeciw  obliczonemu kap ita łow i w yna­
grodzenia do kom isji centralnej. Komisj® cen­
tra lna  rozpoznaje z urzędu orzeczenia kom isji 
pow iatow nj, niem niej rek lam acje, zarządza  w ra ­
zie potr*.ehy dochodzenia dodatkow e i stanow i 
ostatecznie  cyfrę k ap ita łu  w ynagrodzenia

A rt. 4. Za podstaw ę do obliczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego p raw a  w yszynku przy­
ję ty  będzie dochod, k tó ry  służył do wym iaru 
podatku od tego p raw a.

Gdzie podatek dochodowy w ym ierzony był 
od dochodu z praw a w yszynku połączeniu z 
inaemi dochodam i, ja k  n. p. z doch >dem z m ły­
na, z ceg ' Ini z zajazdu ; w gm inach z docho­
dem z dodatku gm innego i t. p . , ma być orze 
czone na podstaw ie fasyj-, lub gdyby  fa*jf me 
w ykazyw ały każdego dochodu z o sobna, orze­
czone będzie na podstaw ie dochodzeń szczegó­
łow ych, ile w dochodzie ogólnym  m ieści się in ­
nych dochodów, a ile pozostaje jak o  dochód z 
p raw a w yszynku.

Gdzie przy wym ierzeniu podatku  dochodo­
wego od dochodu z praw a w yszynku n ieuw zg lę- 
niono i nie potrącono czynszu za dodane do w y­
konyw ania ycygzynku b u d y n k i, lub za dodane 
ai ędarzowr albo szynkarzow r pola lub p as tw isk a , 
albo w reszcie w artości jak ich k o lw iek  innych do­
datków  lub dogoduości, orzeczone będzie na pod 
stawie szczegółow ych dochodzeń, o ile te  do­
datki i dogodności są skom peuzow ane wzaje- 
mnemi dodafkanii i dogodnościam i, k tóre  m iał 
właściciel, a k tó re  nie by ły  uw zględnione i ao- 
datifc do dochodu z prawa w yszynku przy  w y ­
m iarze podatku z tego praw a; jeże li zaś skom - 
penzowauem i nie są, ile z tego  ty tu łu  należy 
potrącić z przyjętego dla w ym ierzenia podatau 
c/.ysiego dochodu z p raw a w yszynku.

W yjątkow o może kom isja, gdy się przekona 
z dostatecznych  d >woduw, że dochod, k io ry  słn- 
żył za podstaw ę do wymiaru podatku, z rzeczy­
w istym  widocznie się. nie zg ad za , cyfrę takow e­
go zmienić. Od obliczonego tym sposobem  do- 
cuodu z propinacyjnego  p raw a w yszynku ma 
być potrącony podatek  z dodatkiem  krajow ym  i 
.ndem nizacyjnym  z tego dochodn opłacany, po­
dług przecięcia z lat 1863 do 1868 obliczony.

Pozostający po odtrąceniu podatku dochód 
stanow i czysty dochód z propinacyjnego p raw a 
w yszynku.

A rt. 5. Z abudow ania i sprzęty  do w ykony­
w ania w yszynku pozostają w łasnością do tych ­
czasowych w łaścicieli bez żadnego ograniczenia.

A rt. 6 . Pobierane przez n iek tóre  gm iny opłaty 
od w prow adzenia i od w yrobn gorących trunków , 
pozostają n ienaruszone, rów nie ja k  p raw a gmin 
do pobierania w granicach ustawy gm innej opla* 
od konsum eji tychże."

A rt. 7. A m ortyzacja obligacyj r o z p o c z n i e  się 
w r o k  po term inie p łaceń :a  p ierw szego  bnpouu
1 ma być nkońc?.ona najdalej w p rM c' ^ “ o o la t .

Roczny dochód fanduszu am ortyzacyjnego 
nżyty  będzie w połow ie na losow anie, w poło­
wie zaś na zakupno ohPgacyj w edług kur su ,  o 
ile się zakupno korzystnem  dla uj u s z u  okaże. 
R eszta połowy, ui® - na zakupno w cdłng 
kursu , użytą będzie n a  losowanie.

Art. 8. Kraj gw aran tu je  w ypłatę kuponó1 
i am ortyzację obligacyj w przeciągu lat 35.

Art . 9. Fuudusz propinacyjuy na pin cen' 
kuponów i na am ortyzację, niemniej no a Innu 
strację, ma się składać:

aj najp ierw  z dochodu od przeniesioneg 
na kra j p iopinacyjnego praw a w yszynku;

b} o ile doebód ten nie w ystarcza, z innye 
dochodów krajow ych.

Dochód z przeniesionego na kra j propio* 
cyjnego praw a wyszynku nie może podleg a<5 d( 
datkom  powiatowym  i gminnym.

A rt. 10. W  przeciągu la t irzeck po o s ta ti 
czoym zaw yrokow aniu o wysokości kap ita łu  wj 
kupna w całym  k ra ju , odbierze adm inistracj 
fuuduszu propinacyjnego praw o w yszyuku w sw‘ 
zarząd.

Aż ao tego czasu dotychczasow i uprawnie* 
będą w ykonyw ać to praw o i opłacać z nieg* 
rocznie kwotę, kvóra obliczoną została ja k o  czj 
sty dochód z praw » w yszynku.

A rt. 11. Po odoDramu propinacyjnego pr* 
wa w yszynku w 3wój zarząd, adm inistracji1 fu:1 
duszu propinhcyjn tgo  będzie m ieć praw o ,vv<) 
rżenia oaręgow  propinacyjnycb, ja a ie  za potrze 
bne nzna.

Rzeczona adm inistracja  będzie wykonywa 
to praw o w regule przez udzielauie czasowyo1 
konsensów za coroczną o p ła tą , do miejscowość 
zastó sonauą, lub przez w ydzierżaw ienie.

T aż adm inistracja będzie mieć prawo o 
bierać w drodze adm inistracyjnej kon3ensa lu* 
dzierżaw y w razie niedotrzym ania warunków prze 
posiadającego konsens lub dzierżaw cę.

Spory sądow e m iędzy adm inistracją  a p° 
siadającym  konsensa lub ć zierzaw cam i m ają bjf' 
wytaczane jodynie w c. k. krajow ym  aadz'* 
lwowskim.

Po ukończonej am ortyzacji obligacyj prop; 
nacyjnybk, w ykonyw ać będziu kraj sw oje p r a ^  
propinacyjne ty lko udzielaniem  czasowych koń' 
sensów za o p ła tą  coroczną.

Art 12. Jeżeli praw o w yszynku je s t wyd*ie ' 
rżaw ione, bądź samo, kądź łącznie z mnyP1’. j 
chodam i na czas dłuższy, przechodzący «<ł,cre‘ 
trzechletni w §. 15. oznaczony, winien dzieD-^wc] 
z końcem  tego trzecklocia n stąp ić  z dzie,'*-AWZ 
i nie może z te^o  powodu żądać wynagrodzfl 
nia, chyua że między nim a w y d z ie r i^ w ^ j^ y *’1 
inna umowa istn iała .

Jeżeli prawo propinacji wydzierżawiono zo 
sta ło  nad powyższy zakres czasu razem z do 
bram . bez oznaczenia jeg o  w a rto śc i, Wolnu bę 
dzie dzierżaw cy żądać w ciągu szościu m ien ię^ ' 
po w yrachow aniu czystego dochodu z pr«fl 
wyszynku, rozw iązania ko n trastu  dzierżaw ne«u 
W tak im  razie nie może dzierżaw ca rościć sa6!f 
pretensji z tytułu odjęcia mu praw a propi*1*1̂ 11 

Art. 13. D la zabezpieczenia praw  w ierzy­
cieli i innych p raw  rzeczow ych na dobrach i by1 
potocznie ubezpieczonych, n a s tąp i w y p ła t  ! '’ ?!’ 
talów w ynagrodzenia za pośrednictwem  "  n®cl 
wych sądów, któró ca łą  czynnoflć przęPl i’v' 3dz  ̂
w sposób p rzep isary  dla w ypła ty  kap ita” 'w iń' 
dem nizacyjnych za zniesioną pańszczy*0?

W ieizyciele, nie chcący pozostaw ić swych 
wierzytelności na h y p o te c e , obow ią*an> będ- 
przyjm ow ać obligacje w nom inalnej wartości- 

Art. 14. W ydział krajowy zajm ie się prz*' 
prowadzeniem  w ykupna praw a propinacji, orz 
zarządem  tego p raw a i funduszu umorzenia prz* 
35cioletni p rzeciąg  czasu tegoż umorzenia.

W tym celn je s t  on upoważniony do usł* 
now ienia komisyj pow iatow ych, do miiiuowid1'® 
urzędników , ziożenia komisji krajow ej i wyda' 
w ania potrzebnych instrukcyj i rozporządzeń 

Art. 15. Kom isja k ra jow a okładać się b§' 
dzie do ukończenia w yrachow ania kap ita łu  K  
knpna z jednego  członka W ydziału krajoW®P 
ja k o  przew odniczącego, z trzech członków plZł 
W ydział krajow y m ianow anych i trzech prZt 
sejm w ybranych.

Fo w yrachow ania kap ita łu  wyknpn* 
nowi W ydział krajow y, pod w łasną odpow iedz**1 
nością, kom isję k ra jo w ą , złożoną wedłoff po­
trzeby.

Komisja kra jow a będzie zdaw ała spraw ę 
swoich czynności W ydziałowi krajov»®mu i b? 
dzie zostaw ała pod jeg o  kontrola.

A rt. 16. K om isja k ra jow a może żądać spśl' 
działania od w ydziałów  powiatow ych i zwierz 
cbności gm innych tak  przy zarządzie praw a 
szynku, ak przy czynnościach nmorzem a kap” 
p ita łu  wynagrodzeniu.

Art. 17. W ładze rządow e w królestw ie Ga­
licji i Lodom erji z w ielkię11) księstwem  Krako'* 
skiem  użyczą W ydziałow i krajow em u i jeg o  or, 
ganom w szelkiej pomocy _ do przeprow adzeni21 
w ykonania przepisów  niniejszej ustaw y

Art. 18. Ustawy i przenisy, tyczą  e s*- 
przedm iotu n 5ni®j;sz^ ustawą objętego, o ile 81; 
z n ią nie zgadzają, zuoszą się,

Art. 19 W ykonanie tej ustaw y m jccaiu   ̂
jemu m inistrowi spraw  w ew nętrznych.

S p ra w o z d a n ie  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  «  z S ^  
d e m  p o k ry w a n ia  k o s z tó w  san itarny**)! 2 V ■ 
w o d u  z a ra z y  na  b y d ło  , k s ię g u s z e m  z w #11 J

Wysoki se jm ie !
, dziennik iem  praw  P aństw a  z dnia H  s’ r 

PWa 1868 r. nr. X L IX . (118.) obwieszczoną 
®tała ustaw a nowa z dn ia  29. czerw ca 186^ . 
przeciw zarazie na byd ło , księguszem  zvy«u S  
i obow iązuje od onia 28. w rześnia 1868 j fl 
dnia 46. od daty  ogłoszenia.

P a ra g ra f  33. tej nstawy, stanow iący  o o ° 
w iązka ponoszenia kosztów, w ynikłych z Pr ,vV 
prow adzenia przepisanych tą  nstaw ą śroa t  . 
zapobieżenia i zniszezenia księg uszu , stan 
ąfąałng preckłftdu dosłow negói n a s tęp u je .



w 8 38. „Wynagrodzeni, przypadające za 
■ *CI® pałki (§. 32.), następnie koszta z powo- 

zamknięcia wojskiem granic tych krajów od 
gj^y państw sąsiednich i krajów korony wę- 
Ht/ ej ! koszta z powodu urządzenia i
^zyniauia na kordonach państwowych zakła- 
(m* kontumacji i kwarantanny na bydło i ko- 
(i *S urzędowania z powodu zniszczenia zarazy, 

**% na skarbie Państwa14, 
j, Koszta strzeżenia granicy między temi kra- 

1 1 jakoteż koszta odgraniczeń wewnątrz kra- 
v Przez wojsko, ma ponosić dotyczący kraj 
“ronny “

^  „Pokrycie w ydatków  na miejscowe środki 
fy-zpieczeń, jak o też  na wywóz i zagrzebanie 
Ci r*ny j est rzecz3 fe,n' n < a w zględnie właści- 

dw orów odosobnionych.*
L, » Koszta desinfeacji dwoi ów i stajen  ponosi
P«Sciciel.“

Otóż ustępem w aune. 2. powyższego para- 
P&fu włożone są na kraj koszta , których przed- 
^  nie ponosił. Dawniej bowiem, t. j przed 
j ejściem w życie pomicnionej nowej nstawy z 

29. czerwca 1868 r. postępowano w ogóle
* spraw ach za raz j na byało roga te  i konie na 
j a d z i e  rozporządzenia m inisterjalnego z dnia

grudnia 1859. I. 32.592. (az. pr. kr. z r. 186U., 
.°*p. nam iest. z dnia 18. lutego 1860), gdzie 
?  S. 51 je s t tylko mowa o w ynagrodzeniu za 
% c ie  p a ł k i , że ta to w e  ponosi s ta rb  Państw a, 

zaś rdo innych kosztów  tego urzędow ania nie 
tam  żadnej w zm ianki. L cez w tej mierze 

jbiiah) z daw ien daw na zaprow udzcu ie , że ko- 
*tem skarbu Państw a organa rządow e strzegły 

pan iey  na zew nątiz  od państw  sąsied n ich , i 
JJwnież na koszt skarbu Państw a w zywano po 
^ocy w ojska ta k  do straży granic zew nętrznych, 

i do zaprow adzonych w ew nątrz kraju  kor- 
^n ó w  ścisłych. Koszta urzędow ania delegow a­
nych ad hoc kom isy, rządowych , aanitarno-poli- 
nyjnych, m ianow icie koszta podróży i dyet u- 
*?dników politycznych, ciężyły na e tacie  doty- 

j*ącej służby. K oszta podróży i dyety lekarzy , 
‘ńdzież ntrzym anie m iejscowych środućw  ostro- 
‘ńości w m iejscach zarazą  dotkniętych i grani- 
?*ąyych, c ięży ły  na dom iniach, gm inach i po ­
jedynczych obyw atelach (cyrkulaiz  w ładzy k ra ­
jowej z d. 14. g rudn ia  1811 I. 52.847 S. 41), a 

szczególności co do obow iązku na gminach 
rozporządzeni.* guoernialne z dnia 17. kw ietnia 
1“30 I. 23 1t>2 o rzeka , że gm iny z tego powo- 
**0 nie m ają  praw a do żadnego z skarbu Pań- 
®łwa w ynagrodzenia

Powyższe przepisy republikowano w r. 1.837 
^biór ustaw prowinc. rozp. karć. nad. z duia 
*5. czerwca 1837 1. 14.192.) Po zniesieniu sto­
i k ó w  poddańczych sprawa co do kosztów po­
dróży i ayet lekarzy unormowaną została roz­
rządzeniem  ministerstwa spraw wewnętrznych
* dnia 14. m arca i dnia 24. października 1849.

5.259 i 18.684 (,lz. p. p. nr. 165 i 429), do 
których w yszła instrukcja  nam iestnictw a w roz­
r z ą d z e n iu  z dnia 25. lutego 1850 r. I. 8.287, 
j}.Następnie przepisy t e ,  w edług pism a prezy- 
~JQm c. k. nam iestnictw a z dnia 30. sierpnia  
l o66 I 7.697, weszły w ugodę przy odbiorze 
Zauądem  funduszem krajow ym  i s ta n o w ią , że 
?karb P ań stw a  opłaca dyety, a f u n d u s z ,  K r a ­
j o w y  w łaściw e koszta podróży (milowe — nie 
% ety) lekarzy urzędujących z powodu zarazy 
ha bydło.

WszaKże i pi żytom jeszcze rozróżniano do 
° 8tatnieh czasów , gdy fnndusz krajow y pod za- 
*ządem w ładzy politycznej z o s ta w a ł, dw ojakie 
S p a d k i , a  to ,  zarazy skonstatow anej i do­
mniemanej , t. j . ,  k tó ra  przy dochodzeniu leka- 
*Ze nie spraw dziła s ię ;  i w  tych ostatnich wy­
padkach asygnow ało c. k. nam iestnictw o z fun­
duszu krajow ego całkow ite koszta podróży, dy- 
®ty, i m ilowe dla lekarzy  i dopiero na przed­
staw ienie W ydziału krajow ego zgodziło się c. k. 
msniiestnictwo w odezwie swej z dnia 16. kwie 
“ da 1867 ł. 6.246 odstąp ić od tej nieuzasadnio 
QeJ, a  dla fundnszu krajow ego n iespraw iedliw ej 
p ro e e d u rj. Od tego więc czasu z kosztow  w spra . 
w ie btłumienia zarazy  na  bydło fundusz krajow y 
ponosił ty lko koszta  naieżytości milowego dla 
łekarzy  urzędujących. Obecnie zaś co do pono­
szenia prze* ruuo^sz krajow y kosztów w stłu 
mieniu zarazy u  bydło księgosnszem  zwanej, 
nowa ustaw a z dn ia  29. czerw ca 1868 r. wpro 
Wadza w ybitne dwie zm iany, a  t o :

1. Uwolnionym zostaje fundusz krajow y w wy­
padkach urzędow ania z powodu księgosuszu od d a ­
wniejszego obowiązku ponoszenia kosztów należy 
tośei milowego J a  lekarzy urzędujących. Pod 
urzędowaniem bowiem rozum ie tię  tu działanie oso- 
hńej, ad Aoc Sfem 2. ustanowionej kom isji wete- 
rynarno-policyjnej, do Liorej > k o  s ta li członko­
wie w chodzą i lek a rze , dz ia ła jący  tn  im ieniem  
**0 kom isji. N adto uwolnienie nie rozciąga się 
tylko na sam e w ypadki k sięg o su szu , t. j .  tam, 
gdzie księgosusz został skonsta tow anym , cle 
także i na one w ypadki dom niem anych słabości, 
Uzasadniających obaw ę zarazy księgosuszu, t. j .  
W ogóle trzym ając się postanowień sam ejże u- 
stawy. Skarb Państw a (w myśl §. 27, 33. i 37.) 
Ponosi nie tylko całkow ite koszta  urzędow ania 
2 powodu stłum ienia i w strzym ania księgosusz", 
mle także i koszta urzędowania z powodu do­
chodzen ia , czy z a ra z a , o której urząd zawia­
domionym byw a w  sku tek  S. 1Ś. ustawy, je s t 
księgosuszem , czy ni e ,  t. j .  i w ów czas, gdyby 
W dochodzeniu na to doniesienie księgosuszu nie 
skonstatowano.

2. Natom iast druga zm iana, w yw ołana po­
ż e n io n ą  ustaw ą w dawnem  rozłożeniu obowią­
zku co do p o k ry c it kosztów v powodu zarazy 
ma bydło jest t a , że sfem 33. tej ustaw y w ło­
żono na k ra j nasz k o s z ta , jak icn  przedtem  nie 
ponęsił, a to koszta strzeżenia wojskiem  g ra  
mJcy przeciw księgosuszowi w dwóch w ypad 
kach

a) na granicy od sąsiednich krajów koron- 
mych, Szląska i Bukowiny,

ł>) na ograuiczeniach w ew nątrz kraju ,

D otychczas od w ejścia w ty c ie  pomienionej 
ustaw y przeciw  księgosuszow i nie urosły z tego 
powodu żadne w ydakti. W szakże już z zasady, 
ja k  w przew idyw aniu możebnyeh w przyszłości 
w ypadków , je s t rzeczą konieczną, ażeby W yso­
ki sejm  pow ziął form alną uchw ałę co do s ta ­
nowczego sposobu pokryw ania tych kosztów  i 
w  tej m ierze zdaniem W ydziału krajow ego nie 
pozostaje, ja k  koszta te przekazać- na fundu»z 
krajow y. W ydział k rajow y wnosi p rz e to : W ysoki 
sejm  raczy pow z:ąść następ u jącą  u c h w a łę :

U c h w a la . U staw ą państw ow ą z dnia 29. 
czerwca 1868 r. (dz. p. p. z dnia 14. sierpnia  
1868 I. 118.) włożone na k ra j koszta strzeżenia 
wojskiem  granic przeciw  księgosuszow i pokry­
w ane być m ają z fuduszu Krajowego ; i w szczt 
gólności ustauaw ia się , że odnośne w ydatki p re ­
liminowane być m ają w budżecie krajowym  na 
rubrykę „wydatKów sanitarnych .44

M arszałek krajow y 
Leon książę Sapieha w r.

Spraw ozdaw ca • 
Franciszek Smolka w. r.

Z Rady W ydziału krajow ego kró lestw a Ga- 
icji i L cdom erji i w ielkiego księstw a K rako­
w sk ieg o .

W e Lw ow ie dnia 27. sierpnia 1869.

.Sprawozdanie W ydziału krajow ego w zglę­
dem uregulow ania i zabezpieczenia propi- 

nacyjnego prawa w yszynku.
W ysoki S ejm ie!
W niosek do uctaw y o uregulow aniu wy kg 

konyw anra prawa, p ro p in ac ji co do w yszynku 
gorących  truuków , ha  przeszłej sesji przez W y- 
dział krajow y do W ysokiej Izby wniesiony, nie 
przyszedł pod obrady.

W ydział k rajow y oddał go do zbadania k o ­
m isji pozasejm owej, zebranej z p o L c tn ia  W yso­
kiej Izby w celu ułożonia p ro jek tu  ostatecz­
nego załatw ieuia sp raw y  propinacyjnej, k tóra  w 
nim niektóre zmiany poczyniła i potrzebę tak ie j 
ustaw y um otyw ow ała w następu jący  sp o só b :

Z d a n i e  komibji przez W ydział krajow y 
powołanej w spraw ie zabezpieczenia i u regulo­
w ania propinacyjnego p raw a w yszynku.

Z w yjątkiom  przypadków  pojedyńczycb , 
szczególnie ta k ic h , w których rozstrzygnienia 
w tadz w skuteK rozporządzeń m inisterj ilnyeh 
propinacyjne praw o w yszynku naruszają, dochód 
z praw a tego nic um niejsza s i ę , lecz w z ra s ta ; 
jed n ak  pewność jego  zagrożoną je s t  i podkopa­
ną brakiem  ochrony i rozporządzeniam i przeci 
wnemi praw om  nabytym .

P raw o  tu powinno być chronione, ja k  każde 
inne praw o własności.

Shuteczna ochrona tego praw a po przen ie­
sieniu jeg o  na kraj, już nie dla in teresu  pry- 
watnycui, ale  dla interesu całego kra ju  stanie 
się po trzebną, aby kraj nie tylko miał zabez­
pieczony dochód potrzebny do płacenia kuponów 
i am ortyzow ania obligacy) propinaeyjnych, lecz 
aby docuód teu m ógł być zwiększonym dla  po­
żądanego przyspieszenia am ortyzacji.

O sądzenie zmian, ja k ie  po zam ortyzowaniu 
obligacji m ogą nastąp ić  w przepisach, zaiiezpie- 
czających i regulujących k r tjo w c j,rawo w yszyn­
ku propinacyjnego, należy pozostaw ić przyszłem u 
ustaw odaw stw u krajow em u. D la zapezpieczenia i 
uregulow ania praw a propinacji są  zdaniem  ko­
misji następujące przepisy.

W niosek przez kom isję w ypracow any prztd - 
stawis, W ydz.ał k rajow y W ysokiej Izbie z prośbą 
W ysoki Sejm raczy  uchw alić załączoną •/. usta­
wę o uregulow aniu w ykonyw ania praw a propi­
nacji co do w yszynku gorących trunków .

M arszałek k ra jo w y :
Leon książę Sapieha w. r.

Spraw ozdaw ca:
HaUer w r.

We Lw ow ie dnia 3. w rześnia 1869.

U s ta w a  z dnia .... dla królestw a G alicji i 
Lodom erji z W ielkim  K sięstw em  K rakow skiem  , 
zaw iera jąca  postanow ienia » uregulow aniu w y­
konyw ania praw a propinacj co do wyszynku 
gorących trunków .

Zgodnie z uchw ałą sejmu m ojego! królestw a 
Galicji i Lodom erji i w ielkiego księstw a K ra ­
kow skiego rozDorządzam, co n astęp u je :

§. 1. Z zastrzeżeniem  postanow ień zaw ar­
tych w punkcie 4. przysłużą w łaścicielow i pro­
pinacyjnego praw a w yszynku (dotychczasow em u 
upraw nionem u, a  po odebraniu n  zarząd k ra jo ­
wy, adm inistracji funduszu p iep inacy jnego) w y­
łączne prawo podrobnej przedaży trunków  pro- 
pinacyjnych j a k o : p iw a , trunków  miodowych, 
wódki i wszelkich tranków  spirytusow ych sło­
dzonych lub n iesłodzonych , niem niej prawu po­
drobnej przedaży, bez szczegółow ej rządow ej kon­
cesji, wszystkim i innych truuków  gorących .

j .  2. Szynkująey  trunk i propinac-jrjne na 
rachunek cudzy m ają  być uw ażani ja k o  słudzy 
w łaśc ic ie la , a w razie  w ydzierżaw ienia lub w y­
dania konsensu, jak o  słudzy dzierżaw cy Inb po­
siadającego konsens.

Stosunek służbowy m iędzy szynkującym , a 
właścicielem p ro p iu a c ji, w zględnie dzierżaw cą 
lub posiadającym  kuusens, podlega ogólnym prze­
pisom n słuerach, obow iązującym  w kraiu.

Szynkująey gorące trunk i ta k  zwane pro- 
pinaęyjne, który tw ie rd z i, Ze praw o w yszynku 
zadzierżaw ił, lujj na o trzym ał konseus, w inien 
udowodnić to tw ierdzenie piscm uym  kon trak tem  
lub konsensem , iuaczej będzie uw ażany, ieżeli 
szynkuje z woli w łaściciela propinacji, jeg o  dzie­
rżaw cy lub posiadającego  k o n sen s, za sługę, w
przeciwnym zuś razie z» utrzym ującego szynk 
pokątny. Czil|;! rvt ania dzierżaw y lub konsensu 
może być .udowodnionym  tyko pisem nym  kon 
traktem  lub konsensem .

3. Posiadaczom  gorzelni, browarów i mio- 
dosytni i fabrykantom  snity tusów  nie wolno prze-

daw ać swoicn wyrobów inaczej, ja k  ty lko hur­
tem (§. 5.). Fabrykom  trnnków  słodzonych, to 
je s t :  araku , ram n , ponczowej esencji, rosolisów 
i likierów, przyrządzonych w drodze chem lcnej 
i w sposób fabryczny, wolno przedaw ać w yrób 
Swój w w łasnych składach w butelkach zap ie­
czętow anych, zaw iera jących  przynajm niej pól 
masy płynu.

Za szczególnem  pozwoleniem c. k. urzędu 
powiatowego, w ydauem  w porozumieniu z W y­
działem  pow iatow ym , m ogą handle korzenne, a 
na prowincji także i handle towarów m ieszanych 
przedaw ać w ten sam sposób wymieniona wyżej 
trunki siodzone, równie ja k  piw a sprow adzane z 
z z a g ra n ic y : ale, porter. K ram arzom  pozwolenie 
to nie może być udzielane.

§. 4. Podobnej przedazy w ym ienionych w  
§. 3. trunków na k ieliszk i, lub w in n y , jak  tam ­
że ozuaczonj sposob, pozw alać m ogą c. k. urzędy  
pow iatow e w porozumieniu z W ydziałem  powia- 
towem  tylko traK tjeruom , kawiarniom  i cukier­
niom , a podobnej przedaży ale i portem  z za ­
granicy sprow adzonego , także handlom korzsn- 
nym, a na prowin^j. handlom m ieszan ym , jako  
zarobkowośei dodatkow ej, i tylko po ścisłem  
zbadaniu i wyKazaniu rzeczyw istej m iejscowej 
potrzeby, i po przekonaniu się , że w łaściciel pro-

Einacji, w zględnie dzierżaw ca lub posiadający 
onsens, nie zaspokaja  tej potrzeby.

W szystkie w ydane dotąd pozwolenia na po­
dobną przedaż gorących trunków , nie odpow ia­
dające powyższemu postanow ieniu u s ta ją  z upły­
wem trzech m iesięcy po ogłoszeniu nia.ejszej 
ustawy, a  w raz ie  sporu, czyli pozwolenia ustało 
lab n ie , rozstrzyga c. k. ur&ąd pow iatow y po 
zaciągnięciu zdania W ydziału pow iatow ego. R t- 
kurs od tego rozlrzygnięeia , który w inien być 
wniesiony w nieprzekraczalnym  teim im e 14 dni 
dc urzędu pow iatow ego, rozstrzyga ostatecznie 
e, k. nam iestnictw o po zasiągnieniu zdania Wy­
działu krajow ego.

§. 5. Do prow adzenia handlu hurtow ego 
gorącem : trunkam i nadaje pozwolenie c. k urząd 
pow iatow y w porozum ieniu z w ydziałem  pow ia­
towym ; tylko w łaściciele gorzelni, browarów i 
fabryk  nie potrzebują do hurtow nej przedaży 
swego wyboru żadnego pozwolenia. W handln 
hurtow nyin przedaw ane m ogą być truuk i tylko 
w beczkach pod obryczaini, zaw ierających przy­
najm niej jedne niższo austrjack ie  w iadro trunku.

§. 6. O udzieleniu zastrzeżonego w §§. 
3., 4. i 5. e. k, urzędom pow iatow ym  pozwolenia, 
zawiadom i c. k. urząd pow iatow y zaw sze je d n o ­
cześnie W ydział krajow y i dz.erżaw cę lub p o ­
siad ającego  konsens.

Przeciw  orzeczeniu c. k. urzędu pow iatow e- 
wago, czy to udzielającem u, czy odm aw.ającem u 
pozwolenia, p rzysłużą stronom prawo odwołania 
się do c. k . nam iestn ictw a, k tó re  rozstrzyga 
ostatecznie. R ekurs powinien być w niesiony do 
c. k . urzędu powiatow ego w nieprzekraczalnym  
term inie szeńciu tygoaui od dnia doręczenia o- 
zoac-zenia, i ma moc w strzym ującą, jeżeli po­
zwolenia udzielono.

§. 7. Podobua przedaż gorących  trunków  
słodzonych w zapieczętow anych butelaach pół- 
masowych przez osoby H8ta \u) n in iejszą do tego  
ni&upoważnioue, bez uzysham a szczegółowego po- 
zwoleua«(§. 3.) k a ta n ą  ma być grzyw nam i sto- 
pniowanem i od 50 do 200 zlr. w. a.; a  jeże li 
przekroczenia tego dopuścił się handel Lorzeuny 
lub handel tow arów  m ięszan y ch , albo kram arz, 
n tra ią  nadto przy trzecim  razie p raw a dalszego 
utrzym yw ania prowadzonego handlu

§. 8. Podobna przedaż truuków  słodzonych 
ns kieliszki mb w butelkach niezapieczętow aoych, 
albo chociażby w butelkach zapieczętow anych, 
w m iejszej ilo śc i, jak  pół m asy, bez* uzyskania 
w ym aganego pozw olenia na tę przeaaz (§. 7.) 
ma być k a ran a  grzywnam i od 50 do 200 złr. 
w. a. Nadto traci w łaściciel handlu korzennego 
lub tow arów  m ięszanych, który m iał pozwolenie 
dc p rzedaw aoia tych trunków , w zapieczętow a­
nych półm asowych butelKach, a fabrykan t sło 
dzonych trunków , w którego sklepie popełuio- 
noby to przekroczenie, przy trzecim razie prawo 
p rzed aw an ia , tych trunków  w zapieczętow a­
nych b u te lk a c h ; a w razie  ponownego prze­
kroczenia, trac i w łaściciel handlu korzennego lub 
handlu towarów m ięszanych praw o dalszego u- 
trzym yw ania owego handln, a fabrykant słodzo­
nych trunków , prawo dalszego utrzym yw ania 
sw ej fabryki.

W łaściciel handlu korzennego lub tow arów  
m ięszanych, k tóry  nie m iał pozwolenia do prze- 
daw auia tych tronków  w zapieczętow anych bu­
te lkach  , tudzież k ra m a rz , u traca  przy trzeć: m 
tego rodzaju przekroczeniu praw o dalszego u- 
trzym yw ania prowads onego Handln.

$. 9. K ażda podobna przedaż  trunków  pro 
p inacyjnych bez w yrażucgo pozw olenia w łaści­
ciela p ro p in ac ji, w zględem  dzierżaw cy lu t  po­
siadającego  Konsens, je s t szynkow aniem  pokąt- 
nem bez w zględu , czy wcięto za trunek  gotowe 
pieniądze lub inny przedm iot, m ający  jakąko l­
wiek. w artość, lub czy dano trunek  na  borg. i 
czy go dano w własnym domu czj po za domem.

§• 10. Szynkow anie pokątne ma być kąra- 
ne grzyw nam i od 50 do 200 złr. w. a. W łaśc i­
ciel h a n d k  nurtow ego gorąeem i trankam i, tu ­
dzież upow&żnionyw moc tej u s tan y  do podo­
bnej przedaży trunków  s ło d zo n y ch , bądźto v 
półm asow ych zapieczętow anych butelkach, bądź 
na k ieliszki, u legną tej karze, jeżeli, czy to sa­
mi, czy też k tórykolw iek ł ich dom owników lub 
sług, dopuszczają  się tego p rzekroczenia; a za 
trzec iji p rzek ro czen iem 'u tracą  nadro praw o dal- 
szeg.. prow adzenia handlu lub zarobku.

O prócz tego ulegnie w każdym  razie cały 
przydyoany zapas trunku w raz z naczyniam i i 
przyrządam i do szynkow ania konfiskacie na rzecz 
w łaściciela proninaeji, względnie d n e ria w e y  lub 
posiadającego  konsens. *

§• 11. Za okoliczuość szczegóiu.e obcią ta- 
ją c ą  przy  przekroczeniu pokątnego szyukow ania 
poczytane będzie przedaw anie wódki n a  zimno 
farbow anej, zapraw ionej lub osłodzonej, j a k o b y

słodzonego trunku fabrycznego, przyrządzonego  
w drodze chem icznej. T łum aczenie s ię ,  i i  po­
b ielan ie  wódfeę tę z upoważnionej fabryki gorą­
cych trunków nie m oże ani uniew inniać, ani 
zm iejezać w iny.

W  razie w ątp liw ości, czyli przedany trunek  
je st  rzeczyw iście słodzonym  trunkiem fabrycz­
nym, lub tyiKo na zimno przyprawionym  sp iry­
tusem  albo w ó d k ą , zasiągm e orzekający c. k. 
urząd technicznego zdania znaw cy na koszt 
strony, której iw ierdzem e oaaze się  falszyw em .

§. 12. Zasądzane w edług niniejszej ustawy 
g ’zywny p rzypada ją  w połowie donosicielow i, 
je że li nim nie był zaprzysiężony s tiażn ik  propi- 
p inacyjny, w drugiej zaś połow ie w p ływ ają  do 
basy  g.ninnej tej m iejscow ości, w k tórej p o p e ł­
niono przekroczenie. Jeżeli nie było donosiciela, 
w p ływ ają  grzyw ny całkow icie do kasy gminnej.

V razie udowodnionej zupełnej niem ożności 
zap łacen i*  grzyw n , takow e będą zm ieniane na 
odpow iedny a resz t, hczaC jed en  dzień aresztu  
za 2 złr. w . a.

§. 13. D och odzen ie i karanie w szystk ich  
w u staw ie tej określonych przeKroczeń przysłużą  
dotyczącym  urzędom  p o w ia to w y m , a w drugiej 
i ostatniej instancji nam iestnlotwu.

LocLodzenie powinno naotąpić m e tylko na 
żądauie w łaśc ic ie la  propinacji, lecz także i na 
żądanie dzierżaw cy prawa w yszyn ku  lub posia  
dającego  konsen?

Orzeczenie co do przekroczeń pow inne być 
doręczane zawsze i dotyczącem u w łaścicielow i 
propinacji, względnie dzierżaw cy lub p o siad a ją ­
cemu konsens. jako  stronie in teresow anej, której 
zarówno z obżałowanem p rzysłużą  prawe reku r 
su ta k  co do oizeczenia o w in ib> j przeciw 
wym iarow i k ary .

§. 14. Posiadanie gorących trunków  w w ięk ­
sze; ilości, ja k  w ym agać może pokrycie  potrzeby 
w edług osobistj-ch stosuuków, lub chwilowych 
okoliczności posiadacza , tudzież posiadanie n a ­
czyń lub przyrządu do w yszynku, n ;e stanow ią  
w praw dzie same pizez się dowodu popełnionego 
p-zekroezenia pokątnego  szynkow ania, są  j e d ­
nakże snnym dowodem podejrzen ia ; a obok k tó ­
rejkolw iek z tych okoliczności zeznanie jednego 
już  tylko św iadka w ystarczy d o . całkow itego 
dow odu.

§. 15 W prow adzenie trunków propinaoyi- 
nyeh do okręgu propinacyjnego dozw olone jest  
tylko upiaw nionym  do szynkow ania lub do han­
dlu remi tru nk am i, niemniej na użyłeK w łasnego  
p.zedslęb lorstw a p rzem ysłow ego , gospodarstw a  
U’b domu. W prowadzanie tych trunków na nży- 
tek trzecich osób pod pozorem  użytku w łasnego 
Karane b ęd zie utratą tranków, tym sposobem  
w prow odzonych , i grzywnam i od 10 do 100 złr. 
w al. austr.

§■ 16. Określone w tej ustaw ie piz«krooze- 
m a u legają  p rzedaw nieniu , jeże li od ehwili p o ­
pełnionego przekroczenia upłynęło sześć m ierię- 
cy, a w ciągu tego czaou n .e pociągnięto obża- 
łow anego do odpow iedzialności, lub nie pized- 
sięwzięto przeciw  niemu we względzie docho­
dzeni,: popełnionego przekroezeiiia żadLego urzę­
dowego k ro k u , a  w szczególności nie wyutost 
wano do niego zaw ezw ania.

S. 17. razie poszlak szynkow ania p o k ą­
tnego w inien urząd  powiatowy, lub zwierzchność 
m iejscow a zarządzić rew izję dom ow ą, w ykonać 
się m ającą weckug przepisów  ustaw y k arne j dla 
przestępstw  skarbow ych.

Przy śledzen iach  przekroczeń w tej nstaw ie  
skreślon1 oh, m ogą być św iadK ow ie zap tzysięgan i.

§. 18. W łaścicielow i p rop irac ji, równie ja k  
drie-żaw ey praw a w yszynku lub posiadającem u 
konsens, wolno utrzym yw ać dla skuteczniejszej 
obrony praw  swoich z a p rz y s ię g n ą  straż propi 
nacyjną. W szakże strażn ik , przez dzierżaw ce lub 
posiadającego konsens ustanowiony, potrzebuje 
zatw ierdzen.e w ydziału pow iatow ego.

Praw o zaprzysiężenia straży  uopinacyjnej 
przysłużą urzędiw i powiatowem u. P rz e p isy 'ro z ­
porządzenia z dnia 30. stycznia 1860 (dz. n. p. 
nr. 28.) co do zaprzysięgania stiaży  polowej m a­
j ą  być zastosowywane także  do zaprzysięgania 
straży  propinacyjnej.

Źaprzysięganie m a się odbyw ać podług na­
stępującej ro ty :

„P rzysięgam , że będę strzegł powielzonego 
memu nadzorowi propinacyjnego praw a wyscyt - 
ku z ja k  najw iększą pilnością i w iernością od 
wszeikiei szkody, że doniosę natychm iast o kaf- 
dem niepraw nen ukróceniu tego praw a, l a  nie 
będę fałszyw ie n ikog>  ani oskarżał »n poda sa l 
w podejrzenie, że jednakża o każdym , Któryby 
w jakibądź sposób niepraw nie ukracał praw o 
w yszynku, doniosę snmienuie, bez żadnych oso­
bistych względów, pod ag mego najlepstego  
przekonania tak  mi Boże dopomóż 1

Zaprzysiężona straż propinacyjna nw alana  
będzie przy wyKonywaniu Swej słu żb y jak o  straż 
pub'iezna, i nżyw ać ma w szystL icb praw, przy- 
sługnjących pod tym w zględem  na mocy nstaw  
osobom urzędowym  i publicznej stra ty  cywilnej.

O bow iązki zaprzysiężonej straży  propinacyr  
nej określa ro ta  przysięgi.

Zeznanie zaprzysięgłego strażn ika propi- 
nacyjuego, uczynione z pow ołaniem  się na s łu ż ­
bow ą przysięgę, o czynach lub okolicznościach, 
w chodzących w zak res je g o  obowiązkowej s łu ż ­
by, stanow i p raw o j dowód w edług określeń §. 
427 lit. *) ustaw y o postępow aniu karnem  z d. 
20. czerw ca 1853.

§. 19 Zw ierzchności gm inne m ają , z obu 
w iązku czuw ania w gm inie nad  bezDieezeńatwem 
mienia, przestrzegać zachow yw ania zaw artych  w 
tej ustaw ie postanow ień, i udzielać w łaścicielow i 
propinacji, a względuie dzierżaw cy luo posiada  
dającem u konsens w każdym  razie skutecznej 
pomocy ku obronie ich praw.

§. 20. U staw a niniejsza uie narusza w niczem 
stosunków  pryw atuych, onartych na specjalnych 
tytułach prawnych.
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